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D Z I E N N I K  N A R O D O W Y

Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOrtOWe, JaSlie, Ciemne,

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

DLA SZERZENIA NIENAWIŚCI 
i pogłębian ia rozbieżności n ie brak 
m aterjału  na św iecie . P rasa  włoska 
w kam panji an ty fran cu sk ie j, prowa 
dzonej obecnie, sięgnęła do m ater­
iałów z przed 70 la t ! We w szyst­
kich pism ach włoskich ukazał się 
w tych  dniach przedruk lis tu  Żelaz­
nego K anclerza do am basadora n ie ­
mieckiego w e F lo rencji z dn. 17 s ie r 
pnia 1868 r.

W liśc ie  tym B ism arck pisze, że 
„Włochy i F ran c ja  w skutek konfi­
gu rac ji globu ziem skiego będą za­
wsze ryw alizow ać ze sobą“ i że Wło­
chy n ie powinny żyw ić wdzięczno­
ści d la F ran c ji za  M agentę i Solfe- 
rino, bo zapłaciły za zjednoczenie. 
I ta lii k rw ią  20.000 poległych i Niz­
za, która w drodze p leb iscytu  prze- ! 
szła do F ran c ji. D alej B ism arck ' 
tw ierdzi, że panow anie na morzu, j 
Sródziemnem n ależy  się  bezsprzecz-1 
nie Włochom.

Bism arck pisał to w szystko w  o-] 
kresie , k iedy przygotowywał ju ż  woi 
nę, zakończony k ieską F ran c ji pod 
Sedanem, zak ład a jąc  podw aliny pod 
t ró j przym i erze, które pękło w obli­
czu w ie lk ie j w o jny 1911 ir. W ówczas 
w łaśnie teza B ism arcka o w iecznym  
antagonizm ie francusko - włoskim 
nie spraw dziła się. Dlaczego od­
grzew a e ię  ją  teraz , budząc w idma 
Przeszłości?

( r .) .
X

WIZYTA GEN. VUILLEMIN w 
Niemczech i p rzy jęc ie , jak iego  szef 
lotn ictw a francusk iego  doznał ze 
strony kierowników I ll- c ie j Iłzeszy, 
dodały otuchy rzecznikom zbliżenia 
francusko * n iem ieckiego. Skoro mo 
zliw e sę  kord jalne uśm iechy, serde­
czne uścisk i dłoni, szczere rozmo­
wy i p rzy jazne kontak ty między lot 
jukiem francuskim  i jego  n iem iec­
kimi kolegam i, to czemu n ie pójśf. 
dalej tą  drogą, drogą zac ie śn ian ia  
styczności n a  polu wspólnoty zawo­
dowej, koleżeństwa fachowego, zain  
toresowań konkretnych, wspólnych 
wszystkim  narodom ku ltura lnym . 
Je s t to, ja k  tw ierdza fran cuscy  zwo­
lenn icy p rzy jaźn i franko- niem iec- 

jed yn y  te ren , na którym moż­
liw a je s t  d z is ia j budowa trwałego 
pokoju europejskiego.

Na dowód czego p rzy tacza ją  inn y  
°b|aw so lidarności zawodowej. Pre- 
jn jer h iszpański w ziął udział jako 
doktór N egrin  w  zjeździe fiz jo lo ­
gów, jak i odbył się  niedawno w Zu­
rychu i którego praewodniczącym 
w pierw szym  inaugu racy jn ym  dniu 
obrad był Niem iec — narodow y so­
c ja lis ta . Czyż zatem węzeł łączno­
ści zawodowej n ie  je s t  tym , który 
-Г^а ponad gran icam i i  pomimo koń 
iliktów . s.b.

Z a g a d k i  i  d o m y s ł y
3®sii N.K.W. ludowców-Kłopoty „Siewu*—Marsz. Sławek 

i płk. Koc-Możliwe i niemożliwe- Zmiana poglądów
N arady polityczne rzeczyw iste i 

domniemane nie p rze sta ją  zaprzą­
tać uw ag i polityków  i p rasy .

Jed n a  z narad , która d la b iegu i 
rozwoju w ydarzeń m ieć będzie zna­
czenie, to zwołana na 27 b. m. do 
W arszaw y ses ja  p len arn a N aczel­
nego Komitetu W ykonawczego 
Stronn ictw a Ludowego pod prze­
wodnictwem p. M ac ie ja  R a ta ja .

S e s ja  ta  będzie zapewne decydu­
ją c ą  d la określen ia stanow iska 
Stronn ictw a Ludowego wobec nad­

chodzących wyborów samorządo­
w ych. O czywiście, trudno przew i­
dzieć, czy N aczelny Komitet W yko­
naw czy poweźmie decydujące w te j 
sp raw ie  uchwały, lub dyrektyw y, 
czy też zechce odwołać się do nad­
zw yczajnego kongresu Stronnictw a, 
czy w reszcie (co je s t  n ajbardzie j 
prawdopodobne) pozostaw ić decy­
zję Radzie N aczelnej Sironm ictwa. 
Przewodniczący N. K. W. p. R ata j 
po wypoczynku w T ruskaw cu po­
w raca  do W arszaw y około 25 b. m.

Wiece pomorskie o Gdańsku
W Toruniu, Grudziądzu i na wsi

Z T orun ia donasza:
U biegłej n iedzie li w  s a l i  Dworu 

A rtu sa  odbyło isię w ie lk ie  zebran ie 
p ro testacyjne przeciwko ostatnim  
wydarzeniom  o ch arak terze  antypol 
skim na teryto rjum  w. m. Gdańska. 
Z jaw iskiem  godnem zanotow ania 
je s t  fak t, iż na zabraniu w ystępo­
w a li mówcy z .różnych i zw a lcza ją ­
cych s ię  obozów politycznych, д
więic przem aw iał j p .  Ja n  Drzewiec- 
ki, redaktor pro-rządow ej „Gazety 
Pom orskiej“, adw. Paiwel Ossowski, 
reprezenibujący Stronnictwo Narodo 
we i p. S tan isław  Potocki.

Uchwalono rezo lucję, m. in. donm

g a ją c ą  s ię  w ykonan ia przez Polskę 
' p rzysługu jących  je j  upraw nień  w 
celu  zabezpieczenia prjtw Polaków 
w Gdańsku oraz w zyw ającą  Polonję 
gdańską do w ytrw an ia  w  w alce o 
nasze p raw a w Wolnem M ieście.

W ystano również depeszę z w y ra ­
zam i ezrci i hot du do .wojewody po­
morskiego min.- Raczkiew icza.

Podobne m an ife stac je  odbyły się  
również w  Grudziądzu, gdzie prze­
m aw iał prezes Polskiego Związku 
Zachodniego, poseł M ichałowski, o- 
raz w e w si SzczepanTcowice w pow. 
grudziądzkim  z okazji z jazdu Zwiąż 
ku Rezerwistów .

i przewodniczyć będzie na posie­
dzeniu w dn. 27 b. m.

X
O rgan izacje dz ia ła jące  na w si 

poza Stron. Ludowem także zapo­
w ia d a ją  sw oje obrady. A w ięc zwo­
łał sw o ją R adę N aczelną na ses ję  
do L ub lina na  dzień 10 w rześn ia
— C entralny Związek Młodej W si
— „S iew “. Na porządku dziennym 
zn ajdu je  s ię  re fe ra t p. t. „P race 
samorządowe na w si w zw iązku ze 
zm ianą o rdyn ac ji w yborczej“ . J a k  
donosi A gencja  A grarn a  z okazji 
tego re fe ra tu  rozw inie się  dysku­
s ja  o w yborach do sam orządu. W 
Związku tym  podobno is tn ie ją  t a r ­
cia. Część „siewowców“ zarzuca o- 
becnemu prezesow i G ieratow i, że 
nie um iał zapobiec udziałow i g ru ­
py członków „S iew u“ w zlocie 
Z. M. P. A na zlot ten „S iew “ i  
zbliżone doń czasopism a zap a tru ją  
się  ujem nie, czemu, dały w yraz  bez 
ogródek.

X
Na tem at prób konso lidac ji n a ­

rodowej przed w yboram i samorzą- 
dowemi w ypow iedziała się  ostatn io 
„Gazeta P o lska“, tr a k tu ją c  w ięce j 
n iż  n ieżyczliw ie in ic ja tyw ę  organu 
konserw atystów  '„C zasu“ — w  te j 
dziedzinie. Koncepcję tę „Gazeta 
Po lska“ streszcza w  dwóch zasad­
niczych punktach :

» Pozwólmy Francji 
pracowac!”

Na marginesie mowy 
premjera Daladiera

(Patrz art. wstępny na str. 3-ej)

Zmiana w rządzie p. Daladiera
Nowi ministrowie—towarzysze partyjni poprzednich

l&poioyqr stracili
* samolotów chińskich

TOKJO. Japońskie eskadry po- 
W1ftrzne, które bombardowały wczo-

- ^ f n*cau> strąciły  8 samolotów 
c 'ńskich z 15-tu, ja k ie  brały udział 
w bitwie.

Opodatkowanie koni
^  Sowietach

M O S K W A . A g e n c ja  T ass donosi, 
na wczorajszem  posiedzeniu 

najw yższej rad y  Z.S.R.R. p rze d y- 
d *owano Pro jekt nałożenia po- 
śtó • 0C* koni, należących  do wła- 

g°spodarstw  indyw idual- 
u<?̂  ’ długich debatach pro jekt 
n ie T ^  zos^  P rzy jęły  jednogłaś-

PARYŻ. P rezyd jum  R ady M in i­
strów  potw ierdza wiadomość o dy­
m is ji m in is tra  robót publicznych 
F rossard . M in ister p racy R am ad ier 
podał s ię  również do dym isji.

PARYŻ. D alad ier potw ierdził 
w iadom ości, według których m in i­
strow ie F rossard  i R am ad ier u s tą ­
p ili n a  skutek ustępów jego  wczo­
ra jszego  przem ówienia na tem at 
40-godzinnego tygodn ia p racy.

D alad ier podkreślił, iż trw a  przy 
poglądach, jak ie  w yraz ił w czoraj. 
U waża on, iż k ra j może być u ra ­
tow any jed yn ie  przez norm alną

pracę. F ran c ja  je s t  jedynym  k ra ­
jem  w Europie, sto su jącym  40-go- 
dzinny tydzień  pracy.

Kończąc ośw iadczenie, Daladier 
powtórnie oświadczył, że nie jest 
przeciwny zasadzie 40 godz. tygo­
dnia pracy, ale uważa, iż fabryki 
powinny pracować normalnie, by 
poprawić sytuację gospodarczą i 
podołać potrzebom obrony naro­
dowej.

PARYŻ. W kołach politycznych 
panu je przekonanie, iż kryzys gabi­
netowy wywołany ustąpieniem Fros 
sard‘a i Ramadier, sprowadzi srię do

I zm ian w ew nątrz gab inetu .
! De Monzie zgodził s ię  p rzy jąć  
i stanowisko m in is tra  robót publiez 
! nych. M in istrem  pracy ma zostać 
Pom arei, k tó ry  jednakże nie je s t  o- 
becny te raz  w  Paryżu .

W  kołach po litycznych zw raca ją  
uwagę, iż w  raz ie  m ianow ania m i­
n istram i De Monzie i Pom aret‘a, 
skład po lityczny obecnego rządu n ie 
u ległby zm ian ie, ponieważ obaj no­
w i m in istrow ie, podobnie ja k  Fros­
sard  i R am ad ier należą do grupy 
U nji SocjaHstyezno - R epublikań 
sk ie j.

Nowy atak na froncie Toledo
W  o fe s z f is r z e  E b r o  w a i k S  t r w u j t ą

SALAMANKA. Komunikat sz tab u , 
w ojsk gen . Franco donosi, iż n a ; 
fran c ie  W alen c ji na odcinku wzgó-j 
rza S a lad a  n a ta rc ia  n iep rzy jac ie la  
na Pena Ju liam a i Loma del T rian- 
gullo zostały odparte.

Na fran c ie  rzeki Ebro w a lk i trw a 
ły ma 6-kilom etrowym  odcinku. N ie-; 
p rzy jac ie l poniósł tam  dotkliw e! 
s tra ty , a  m ianow icie 550 zab itych , 
828 żołaiesEzy SKadow^jch raraięio do]

niewoli w raz  z w ie lk ą  ilo śc ią  ma- 
terjahu wojennego.

Na froncie Toledo wo>ska gen. 
Franco na odcinku Puente del Ar- 
eobispo n ieoczekiw anie podjęły n a­
ta rc ie  i zm usiły p rzeciw n ika do u- 
ciecziki n a  tym  odcinku. W marszu 
w ojska gen. Franco n ie  napotyka­
j ą  na tym odcinku na opór nieprzy­
ja c ie la .

BARCELONA. K oraanikat m in i­

ster« tw a obrony donosi, że w  obsza 
rze rzeki Ebro n a ta rc ia  n iep rzy ja ­
c ie la  na stanow iska pod V il­
la  A lba de Los Aneos zastały  od­
parte. W E stram adurze usiłow ania 
n iep rzy jac ie la  przekroczenia rzeki 
Huso zostały uniem ożliw ione.

Po długotrw ałych atakach  n ie­
p rzy jac ie l adoŁał obsadzić wzgórze 
Palaid illa .

„1) nowoczesna idea narodowo-pań- 
stwowa ma się pokrywać z pojęciem 
przedwojennej i społecznej prawicy i 2) 
zjednoczenie ma polegać na koalicji tych 
wszystkich ugrupowań, które według kon 
cepcji „Czasu" miały rzekomo odpowia­
dać tak skonstruowanym ramom progra­
mowym."

R ezu lta ty  te j koncepcji s ą  — 
zdaniem  „G azety P o lsk ie j“ —  „o- 
płakane“. K onserw atyści, ja k  pisze 
organ  nacze lny O.Z.N., „nie mogą 
s ię  stać  podstawą zjednoczenia n a­
rodowego d la celów po lityk i pol­
sk ie j“ .

Stanow isko to podziela całkowi­
cie chrześcijańsko  - dem okratycz­
ny „Dziennik B ydgoski“ , k tó ry  by­
najm n iej n ie popiera O.Z.N. Pismo 
to tw ierdzi, że

„Słuszną odprawę otrzymali konser­
watyści, chcący pogodzić to, co się po­
godzić nie da.”

A dale j rzuca ta k ą  u w agę :
„Jeżeli konserwatyści są  tnk mile widii» 

ni przez płk. Sławka, w  co my wcale 
nie wierzymy, niech lepiej przekonają 
pik. Sławka o tem, że trzeba zmienić 
ordynację wyborczą na sposób demokra­
tyczny, wtedy konserwatyści przysłuży 
się Polsce.”

X
M arszałek Sejm u płk. Sław ek zno 

wu w ym ien iany je s t  w  różnych po­
głoskach na tem at przyszłych kon- 
cepcyj przedwyborczych. A gencja  
„Kabel“ wobec pogłosek o współ­
działan iu  płk. Koca z płk. m arszał­
k iem  Sławkiem  zwróciła s ię  o 
w y ja śn ien ia  do jednego z w yb it­
nych polityków  z kół t. zw. grupy 
pułkowników i  oto co podaje o od­
byte j rozmowie.

„Pogłoski n a  tem at współpracy 
m arszałka Sław ka z płk. Kocem —.  
ośw iadczył rozmówca „K abla“ — 
nie odpow iadają praw dzie. Po 
p ierw sze pomiędzy m arsz. Sław ­
kiem a  płk. Kocem is tn ie ją  duże 
różnice w  poglądach na ro lę S e j­
mu i p a r t ji . M arszałek Sław ek p ier­
w szy p rzeciw staw ił się  tw orzeniu, 
w Sejm ie Koła O.Z.N., które o rga­
nizował płk. Koc. Po— drugie płk. 
Koc w ycofał s ię  z życ ia  po lityczne­
go i w edług pogłosek, jak ie  k rążą 
w  kołach legjonow ych, obejmie jed ­
ną z p lacówek gospodarczych“ .

Inform acja , ja k  w idzim y, brzmi 
dosyć kategoryczn ie.

(Dokończenie na  str . 2-e j)

K atastrofa kolei 
podziemnej

50 osób rannych
NOWY JORK. Nowojorska ko lej 

podziemna była w idow nią k a ta stro ­
fy , w  k tó rej około 50 osób odniosło 
ran y . Jeden  z pasażerów  u trac ił  ży 
cie.

K atastro fa  w yd arzyła  s ię  na s ta ­
c ji.

E xpress niezatrzym nrjący s ię  na 
w szystk ich  p rzystankach , wpadł г  
n iew yjaśn ionych  dotąd p r z y c z y n  na 
pociąg s to jący  na s ta c j i .  Jeden  2 
wagonów został poważnie uszkodzo­
ny, w  drug im  wybuchł pożar.

Pociąg był w ypełniony pasażera­
mi, podążającym i óo p racy .

Sinalco chłodzi -  Sinalco słodzi -  Sinalco każdemu dogodzi



Sw ary  po rozejm ie
O konsulaty i naruszanie granicy

TOKJO. A gencja  Domei donosi: 
Personel japońskich  konsulatów  w 
Chabarowsku i Błagowieszczeńsku 
opuścił te m iasta  i przybył ju ż  do 
Jap on ji. Spowodowane to zostało 
zarządzeniam i lokalnych władz so­
wieckich, które un iem ożliw iały per­
sonelowi konsulatów japońskich 
pełnienie obowiązków, a  naw et po- 
zostawa nie na teren ie , należącym  
do okręgów konsularnych.

TOKJO. A gencja Domei donosi 
z Moskwy, że am basador japoński 
Szigem itsu odwiedził w czoraj po 
południu L itw inow a i w ręczył mu 
projekt o rgan izac ji i funkcjonowa­
n ia  kom isji, m a jące j za zadanie 
wytyczenie g ran icy  sowiecko - man­
dżurskiej.

A gencja dodaje, że nie można 
było osiągnąć porozum ienia co do 
w skazan ia  dokumentów i map, ma- 
Kicych służyć ido u sta len ia  l in ji 
gran icznej. Spodziewają się, że no­
we spotkanie nastąp i niebawem.

Japońskie M.S.Z. stw ierdza, iż am 
basa dor Szigem itsu skorzystał z o- 
kaz ji, by zaprotestować wobec L itw i 
nowa przeciwko trzem faktom n aru ­
szenia wschodniej m andżursk iej 
g ran icy  przez sam oloty sow ieckie 
an. 20 b. m .  wbrew  -układowi o z a ­
w ieszeniu bromi.
KEIJO (K orea). Dziś ramo ogłoszo

no tu  komramkat, z  'którego w yn i­
ka, że w  sobotę o godz. 10.30 s ie ­
dem bombowców sow ieckich k rąży­
ło n ietylko  nad g ran ica  mandżur- 
sko-koreańską, lecz bombowce do­

konały lotu ponad Keiko i południo 
wym brzegiem  rzeki Tum en. Samo­
loty te lec iały  na wysokości 300 me 
trów ponad m iejscow ościam i Keigen 
i Kunkai.

Przemówienie Ojca Świętego
o nacjonalizm ie przesadnym

CASTEL GANDOLFO. Ojciec 
Św ięty zwiedził kolegjum  propagan 
dy w iary , gdzie wygłosił do alum ­
nów przemówienie na tem at „Na­
cjonalizm  a m is je“.

Papież, zw raca jąc  się  do alum ­
nów, ośw iadczył m. in .:

P o tę żn y „ P rin z  E u g e n “
spuszczony na wodę w Kilonji

' „P r in z  E u g e n “.KILONJA. Na stoczni Germanja 
odbyło się dziś uroczyste sposzczenie 
na wodę i chrzest nowego niemiec­
kiego krążownika o wyporności 10 
tys. tonn.

W uroczystości te j wziął udział re„  , , , ,  .-----------V  Г J , miec Kanclerz H it le r  postanowił na
clpry V S ! ' ”  a Horthy, kan- dać nowemu krążownikowi im ię za 

H ,tIer> Раш Horthy ; osoby. to. « m n i r f .  « J a i -----clerz H itler, pani Horthy j osoby, to­
warzyszące regentowi, członkowie 
rządu Rzeszy, przedstawiciele n ie­
mieckich sił zbrojnych i p artji. 

N o w y  k rążown ik  o t rz ym a ł  n a z w ę

Mowę przed spuszczeniem okrętn 
na wodę wygłosił n a m i e s t n ik  R z esz y  
S e y s s - I n q u a r t ,  w której stwierdził, 
iż z chwilą stworzenia w ielkich N ie­
miec kanclerz H itler postanowił na-

czerpnięte z ogólno-niemieckiej hi 
sto rji.

W ybór padł na nazwę „Prinz Eu­
gen“. Nazwa ta , zw iązana z h isto rja

całych Niemiec, ma symbolizować 
dzisiejszą rolę Rzeszy pomiędzy 
Wschodem a Zachodem.

M o w ę  sw ą  n a m i e s t n ik  S e y s s - I n -  
q u a r t  zakończył slowa/mi p ow i t a n ia  
d la  adm . H o r t h y ' e g o ,  znakomitego 
dowódcy b. floty austro-w ęgierskiej

Następnie małżonka regenta Wę- 
g ier dokonała chrztu okrętu przy 
dźwiękach niemilknących wiwatów 
i hymnów narodowych.

Project słopclti gotów
«P  nja Pragi

T r y b u n a ł  S t a n u  effa S c h u s c h n ig c p a
Ustawa o odpowiedzialności b. rządów 4ustrii
iIN. W dzipnni.ini illiołoiir Pn/v I 1 •» ______ _ • ń .BERLIN. W dzienniku ustaw  Rze 

szy z dn. 20 sierp n ia  ogłoszona zo­
stała  u staw a „ o odpowiedzialności 
członków b. austrjack iego  rządu

jeszcze nieznana
MOR. OSTRAWA. P r z e d s t a w i c i e ­

l e  s ł ow a ck i e j  p a r t j i  h a l o w e j  złożyli  
w  p a r l a m e n c i e  p r a sk im  o s t a t e c z n y  
w n i o s ek  o  zm ia n ę  k o n s t y t u c j i  c z e ­
s k i e j  w  k i e runk u  p rz yz n a n ia  S łowa­
c j i  p e ł n e j  a u t o n o m i i

4. ■ , ! ,  • czio iM tow  D. rza-
Komentując ten fakt, centralny ! dów krajow ych oraz b u rm istrz i mia

rgan stronnictwa ludowego „Sio- j s+a W iednia i ich wspólników.
vak pisze m. in .: j t r y b u n a ł  stanu w WïVrtni.. i,f .

związkowego, rządów kra jow ych  , 
ich wspólników“.

W ustaw ie te j powiedziano m. in., 
że członkowie b. auistrjackiesgo. rz ą ­
du związkowego, którzy w sw ej dzia 
łalności dopuścili s ię  złam ania p ra ­
wa lub też działalność ich była szko 
d liw a dla narodu, ja k  również 
wspólnicy członków rządu, będą mo 
g li być pociągn ięci do odpowiedział 
ności przed trybunałem  stanu w 
W iedniu.

To samo dotyczy członków b. rzą

mu narodu n i « i i e 5k i e „  k o m i»rc|  s tę p r t*  w  »tw uń ta i a " 1*
Rzeszy dla zjednoczenia A u str ji zl Liczbę osób ktń™
Rzeszą n iem iecką. M in ister Sp raw 'tryb un ałem  s t in «  tr , н • P” e
W ewnętrznych Rzeszy na zasadzie cnie u sta lić  i donie™ V  , ° tfti iiDtnrv - • i  “ 1 , 1 dopiero, gdy k o m -

śledztwo

Strzeżcie się  w ie lu  rzeczy nieb 
piecznych, a zwłaszcza przesądu 
go nacjonalizm u. B yw ają  bawię! 
różnego rodzaju nacjonalizm y, 
ja k  b yw ają  różnego rodzaju ludi 
kości i osobowości.

Narody zostały stwo>rzone prz( 
Boga, to też is tn ie je  m iejsce 
słusznego, um iarkowanego i ogrf 
niczonego nacjonalizm u, sprzymii 
rzonego z w szelkiem i cnotami.

Jednakże — mówił Papież 
strzeżcie się  nacjonalizm u przesa 
neigo, niczam prawdziwego niesi 
częścią. Zdaje się  nam, n iestety, 
w szystk ie w ypadki p rzyznają  n 
słuszność, gdy mówimy o przesad] 
nym nacjonaliźm ie, jako  o prawdzij 
wem nieszczęściu , wiodąeem do s 
rów, konfliktów, a  naw et w ojny.

P rzesadny nacjonalizm  uczyniłb; 
akcję  m isy jn ą  zupełnie jałow ą, tl 
też, nic tędy w iedzie droga do obfi' 
tości łask i kw itnącego aposto 
stwa.

„W t e j  c h w i l i  p ok ó j  w  t em  p a ń ­
s t w i e  za leż y  w y ł ą cz n i e  o d  P r a g i  i  od  
s tan ow i sk a ,  j a k i e  s f e r y  o f i c j a l n e  zai  
nią w o b e c  n a s z e g o  w n i o sk u “ . J e8t 
już w ielki czas, by przy powszech­
nem regulowaniu stosunków narodo­
wościowych w republice załatwiono 
także problem słowacki.

dz it m iał za zad irtie  u sta lić czy

te j ustaw y, po stw ierdzeni?! w iny 
przez trybunał stanu, będzie mógł 
odebrać w innym obywatelstwo Rze­
szy, pozbawić praw  obyw atelskich 
oraz skonfiskować m ienie w innych 
na rzecz państw a.

Członkowie trybunału stanu po­
wołani zostaną przez kanclerza na 
wniosek m in istra  Spraw  W ewnctrz 
nych Rzeszy.

W kołach dobrze poinformowa­
nych stw ierdzają , że ustaw a o po- 
ciągniępiu„, do odpowiedzialności 
członków b. rządu au strjack iego  o- 
czekiwana była już oddawna i że

Henlein w podróży
Narazie w  granicach  

Czechosłowacji
BERLIN. N iem ieckie Biuro Infor 

macyjne donosi z P ra g i: W związku 
z pogłoskami, ja k ie  ukazały się VI 

prasie angie lsk ie j o podróży Henlei­
na do S tu ttgartu  lub Berlina, oświad 
czają, że H en l e in  uda je ,  s i e  n a  o b j a z i

sporządzi akt o skarżen i! T o ż n T h / l ^ T “ Czeska Lipa
dzie ścisła liczba , , Teplice.

Objazd ten potrwa od wtorku do

r r -T . r f*
czy ziałalnosc oskarżonych by dzialności pociągnięte zostaną ty l­

dzie ścisłą liczby oskarżonych okre-

Ustanow ienie nowego tryb i.m h , 
stanu w W iedniu obok i s t ^ e ^  
trybunałów w B erlin ie i w Щ ъ и  
ma na celu — zdaniem kół dobrze 
poinformowanych _  załatw ienie 
spraw  austrjack ich  na ziemj J
s tr ja ck ie j, a  więc, aby przestępstwa

S o n e . były tam ’ Po-
Nie u lega w ątpliw ości, że w p ienvrzf z'e ^  trybunałem IZ

nu^znajdzie się  b. kanclerz Schusch

odbył się  wczoiraj 
pogrzeb ś. p. ks. A ndrzeja H linki.

„ __. , Na Pogrzeb p rzyb y li: p rem jer Ho
JEROZOLIMA. Sąd woiennv w , ‘ W im ieniu Prezydenta Republi- 

c h W a  я ! b . ef hoełorwac’k ie j i rządu, w imie 
niu m in isterstw a Obrony K raju ge 
nerał E lias i dowódca dyw izji gen 
M erwan.

D elegację polską prowadził sen. 
Gwiżdż.

Przybyło też 20 h arcerzy  i h a r­
cerek poJskich z P rag i, poseł polski 
w Pradze min. Papee, konsul pol­
ski z B ratisław y L asińsk i i a ttache

Krwawy bilans 
Palestyny

ri . . .  ^O LIM A . Sąd wojenny w 
I la if ie  skazał 14-letniego chłopca a- 
rabskiego na długoletnie więzienie 
za posiadanie broni.

W ciągu ostatnich 3 tygodni w Pa 
lestynie poległo 118 Arabów i 41 ż y ­
dów. Pozatem zginęło 15 żołnierzy 
angielskich oraz l  obcokrajowiec. W 
tym samym czasie zraniono 86 Ży­
dów, 76 Arabów oraz 26 Anglików.

W pobliżu Nazaretu znaleziono 
zwłoki 3 Arabów, których niedawno 
uprowadzili aktyw iści. W osiedlu ży. 
dowskiem Yachin, po kró tk iej wymia 
nie strzałów aktyw iści wycięli sad 
pomarańczowy. L in ja  telefoniczna do 
Kairu została ponownie zniszczona.

W yprawa
domorosłych żeglarzy

HAGA. Trzech domorosłych „że­
g la rzy“ polskich wyruszyło z Gdyni 
na łupince, skleconej z k ilku  desek, 

dotarło do Noordwijk, m iejscowo'

--IJ'l-IIllg-g.

nanffesfncrtjT wrzeli i  j, yißi Andrzejs him
RUŻOMBERK. Przy udzinlo Л - Î л*Л.О Л1 Л ł  AłVł’ T> - _1 i .RUŻOMBERK. P rzy udziale o-1 kościołem w Ruzomberku ii_  u  ̂ -------

grom nych mas ludności słowackiej mauzoleum, w d ,a ^  Słowa-
odbył się  wczoiraj m an ifestacy jn y  H linki złożone będą nazawsze. ' k ie j ' RePubhki czecliosłow ac

Egzekwie na p lacyku_ na p lacyku przed ko­
ściołem odprawiono o godz. 16-ej.

Trumnę ustawiono przed płoną- 
cnn zniczem, wś.ród p ięknej deko­
ra c ji.

Otacza ją  300 księży i alumnów, 
na czele z biskupem Spiża i R n - 
tyisławy.

v„SS!e 0<,'p r a w i ,  bisk"»’
O godz. 17-ej z balko.nu rady 

m iejsk ie j, wychodzącego na placyk 
oddał ostatn i hołd najb liższy współ

poniedziałku przyszłego tygodnia.

Rszpcuete
U.iji m sdzyBarlamanlär.iei

IIAGA. W obecności 420 delega­
tów, reprezentujących parlam enty 
24 krajów , rozpoczęły się obrady 34 
konferencji un ji m iędzyparlam entar 
nej.

Przewodniczącym obrad wybrano 
b. min. Bongaertsa, prezesa grupy 
holenderskiej.

Wielki wybuch 
w Mor. üsâriiw*e 

13 rannych  
miljonowe staatfy

MOR. OSTRAWA. W czoraj, o go 
godzinie 8.30 rano nastąp ił w zakła 
dach Ju lju sz a  R uetgersa w Moraw-

. _ ...... j *■-»
s-ci kąpielow ej .pod Leidą, gidzie się 
rozbili i uratow ani zasta li przez 
dyżurnego kąp ie li.

Są to J .  Grabowski, urzędnik z 
Chylonka, A. Langowski, m alarz z 
Kępy O ksywskiej, i F. Dominikaw- 
ski, robotnik z Gdyni.

Rozbitkami, n ieposiadającym i od­
powiednich dokumentów, zaopieko­
w ała się  po lic ja holenderska, która 
odeśle ich drogą lądową z powro­
tem do Polski.

Żaglówkę, jako nie n ad a jącą  s ię  
do żeglugi, po lic ja obłożyła a resz ­
tem.

wojskowy poselstw a płk. dyni Noel I pracownik i™ w Г  WSP»*
“r ”  s“ rf  dzienn ikarzy pobkich .) M ederly ' *

» n i e j h  z j s , ' ■ Sr* preni" и0*"’ » S S

Ä  Ä t S Ä r -  'S:
sie N » ,  btf e ie  na p lac^ „  ^

Po kilku mowach ruszył kondukt 
na cm entarz. Na czele pochodu nip 
siono krzyż, następnie żałobna wot dach -îulju,42a R u&tgersa w Moraw 
gę, za n ią chorągiew  państw ow i  ̂ s'kiej' O straw ie — W itkow icach wy 
chorągiew  papieską, dalej szła or1 terowego d la d esty lac ji
k iestra  wojskowa, za którą paste '  benzolu'
powały organ izac je  m iasteczka Ru- Zakłady R uetgersa przeprowadza

ją  na w ie lką skalę asfaltow an ie u- 
lic i szos. Ponadto dużą rolę odgry­
w a ją  w dziedzinie fab ryk ac ji teru 
i benzolu. Z tych względów, zgod­
nie z ustaw ą o obronie państw a, za­
liczone zostały do przedsiębiorstw  
P racu jących  dla obrony państwa •

kontrola

zomberku, m niszki, goście zagran i- 
czmi, d ale j duchowieństwo, poczem 
na poduszce niesiono in sygn ja  or­
deru Polonia R estitu ta .

Za trum ną kroczyła najb liższa

е з г  dla„ - ■ ,
“ r n t cf° ’z  5 Ä  ąw ie parlam entu łącznie z dełęgacją w  u . ■ , .  j .
polską oraz tłumy publiczności obrębie zakładów zn ajd u ją  si<

Pochód zam ykały wozy z w ieńca- T Z t T  ^ w c
mi, wśród ktm-v^b „• ■ - paln-v'ch 1 wybuchowych, przede-
polskich. PlęC W'4zyatkiem benzolu i n a fta lin y .

Z a g a d k i  i  d o m y s ł v
Czyniąc różne dociekania na te 

m at przyszłych zmian politycz­
nych „A.B.C.“ odrzuca kolejno trzy 
możliwości nowego rządu, a w iec 
gab inet O.Z.N. z min. U lrychem 
na czele, rząd sanacyjno  - demo­
kratyczny Poniatowskiego i w resz­
cie gab inet w iceprem jera K wiat­
kowskiego. Wobec tego przew idy­
w an ia gazety na najb liższą  przy­
szłość brzm ią ta k :

i e  P^mier

ï ïr iL 'a b î.-* ? « -^

(Dokończenie ze str. l-e il
lHnfł> T t n in r J .  ___• , •Wóre zmieińą wydatnie sytuację polity

X

W kołach politycznych zwracano 
uwagę na w ystąp ien ie p. Cata- 
M ackiew icza w „Słowie“, który o- 

i s" 'iadcza jąc , że zawsze był zwolen­
nikiem polityk i m in istra  Becka 
obeeme tw ierdzi, że zawiódł sie  i 
ze po liytka ta  je s t  zagadkowa.

W związku z tem, do południa i 
sin iało  niebezpieczeństwo dalszyct 

ploizyj. A kcja ratunkow a od by 
" 'a ,a  s i§ Przy udziale oddziałów woj 
skowych, po lic ji i 20 oddziałów stra 
zy ogniowej.

Dzięki usun ięciu  części m aterja-

r f ö Ä ' - Ä j  M S 3 S . - ï ï ï - ü  s;
w rbuchv

Ш а  sfH d 0 F r ïc U Т A nSjT p3” 1’■ °d' ° k0ł0 połu,dnia niebezpieczeń- 
rae’rnlt m!,’ -!e sl3Ć Æ  StW° e4c8pbzj i minęło. A kcja ratun

trw ała  d° godzin wieczór*
chedu.” w:eib:em, państwami Za nych.

,<Pclityka min. Becka zawiódł PrZy Wybucïlu odniosło ran y  sze-we wszystkich * * zawiodła n»« л_;.. , , J

i o e  na ulicę, c k ^ a , к  z naszemi mar
ч туржип, mocarstwowej poЦdie Polski.

w u je j. n .:

« K m .
ł ą c z y m y  fa , hn Па Wschodzie, —  '  . У ,ą z naszemi marzeniami 0

Becka "лицсии oaniosło ranv sze- 
Swoje nowe stanow isko^ С а Г ^ Т у ’ Na ^ ( S ^ z  ‘” ec-h pnttk‘a<*aS ^  robotników oraz siedm iu stra- 
w uje j. n .: Cat m0ty- « с РЖ *  ° W W CZasie акс^  ratunkow ej ____ . .  butach _/  r .  ,w Ю-milowych __. / buy n iuer м

butach poszedł naprzód” W ybuch był taik s iln y , że w pro*--- -r . - u u , , » -----J TT

Wywody „Słowa“ powtarza n am . ^ Г -П' и 400 m etr4w w ylec iały  wszy- 
dowo - radykalne „A.B.C “ w v r ^ i ” - szyb^ z okien, a przez cały
ją c  sw a zgodę na opinie d r » t n  ' I ,18П nad M orawską O strawą uno P Р. L ata . js ił y  się  d g m a f '
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91Pozwólmy Francji pracować!”
Na marginesie mowy premjera Dafad era

m a ją c  .przed sobą jedyn ie  
skrót te leg ra ficzn y  mowy, 
wygłoszonej przez prem je­

ra  francuskiego  w ub. n iedzielę, 
możemy jednak  zorjentow ać się  w 
je j  m yśli przewodniej.

Streszcza się  ona w zdaniu :
— Pozwólmy F ran c ji p racow ać! 
Z tym  apelem  nie u staw an ia  w 

ogólnym „w yścigu  p racy“ zw raca 
się  p. D alad ier — do kogo?

O czyw iście ,,n ie  do rządu, które­
go je s t  szefem . I n ie do społeczeń­
stwa, które, ja k  w yn ika z apelu , 
chce pracować, a le  n ie może, bo mu 
ktoś „nie pozwala".

I tu sięgamy do sedna spraw y. 
Nieróbstwo, narzucone pracowitej 
Francji przez demagogów skrajnej 
lewicy, jest główną przyczyną za­
chwiania się firmowej potęgi tego 
kraju na rynku zarówno politycz­
nym, ja k  i gospodarczym.

Główną bowiem przyczyną zła, 
według tak kom petentnych znaw­
ców, ja k  prof. Gaston Jéze, je s t  
frpadek dochodu narodowego ( r e ­
venu n atio n a l) F ran c ji. W ynosił 
on (dochód) 38 m iljardów  fr . w 
złocie w r. 1914, a  w  r . 1937 tylko 
22 m iljard y .

Redukcja dochodu narodowego 
spowodowała z kolei dwukrotne za­
łam anie się  fran ka . A przecież f i ­
nanse fran cusk ie  są  zdrow e: obieg 
banknotów' ma p raw ie 100-procen- 
towe pokrycie, Chory je s t  jedyn ie  
organizm  gospodarczy, za tru ty  w a­
d liw ą po lityką socja ln ą .

Chcąc tedy uniknąć nowej de­
w a lu ac ji, należy podnieść dochód 
narodowy, a  w ięc w ziąć rozbrat z 
polityką, o gran icza jącą  w ydajność 
1 czas pracy.

D alszy k ryzys m onetarny i f i ­
k u so w y  we F ran c ji byłby —  i to 
je s t ważki argum ent w  ustach  sze- 
a  rządu — „okolicznością pom yśl­

ną d la tych , którzy chcą w o jny“, 
o znaczy, że z osłabioną, rozstro­

joną F ran c ją  n ikt n ie będzie się 
jc z y ł , jako  z czynnikiem  obrony 
pokoju...

t ę je s t  ten sam : osłabienie, w y­
niszczenie sił gospodarstw a naro­
dowego, zm niejszenie s iły  po litycz­
nej i m ilita rn e j k ra ju .

W krótszych okresach czasu na­
tom iast dwie te skra jności różnią 
^ię m iędzy sobą. „Ascezie“ państw 
totalnych odpowiada mobilizacja 
istn ie jących  zasobów. J e s t  to inny 
sposób ich m arnow ania, sposób 
który doraźnie daje  skoncentrowa­
nie w szystk ich  możliwości, stw arza 
w rażenie im ponującej potęgi.

Pod pewnemi w zględam i je s t  to 
sy tu ac ja  jeszcze bardzie j niebez­
p ieczna niż „lej - przelej“ leaderów

frontu ludowego. M ianow icie ma­
sku je ona osłabienie gospodarcze i 
polityczne k ra ju  przez dłużazy 
czas, co doprowadzić może do ka­
ta stro fy  w sposób zupełnie nieocze­
k iw any.

W  k ra jach  dem okratycznych — 
jak  to w idzim y na przykładzie F ran  
c ji — skutk i i symptomy osła­
b ien ia  gospodarczo - politycznego 
w ystęp u ją  w cześn iej i w cześn iej też 
pow staje możliwość naw rotu , mo­
żliwość zaradzen ia złn.

Impulsem do takiego nawrota 
jest fakt, żena k r ó t s z ą  metę 
mobilizacyjny wysiłek państw to­

ta ln ych  daje  im przew agę, co s tw a­
rza pokusę — d la  państw  to talnych  
— i niebezpieczeństwo — d la k ra ­
jów  dem okratycznych — w ykorzy­
stan ia  te j chw ilowej i krótkotrw a­
łej p rzew ag i, przyśp ieszen ia kon­
flik tu  w ojennego, sprowokowania 
go w  chw ili d la kra jów  demokra­
tycznych n iekorzystnej.

Apel p rem jera  D alad ier św iad ­
czy o tem, że rząd  fran cusk i zda­
je  sobie z tego spraw ę. C ieszy nas 
to. A przytem  — co za w span iały 
przykład i d la  innych. I d la n as sa ­
mych.

B. S.

PRZY OTYŁOŚCI • fo îu le  si* znanq SjÔl M O R SZ Y Ń SK Ą  lub W O D E  G O R Z K Ą  

M O R S Z Y 14SK Ą . Ż ą d a ć  w ap tek ach  ♦ składach  a p t e c z n y ^
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Komisariat do spraw mniejszości w Rumunji
Uwagi organu nacjonalistycznego

IWONICZ - ZDRÓJ
III sezon od 2 0  sierpnia 

Pobyt i kuracja za popu­
larnym ryczałtem zł. 155.—
= e * e e _ _ B = e s * B = e = » = « K = B S

W świetle prasy
~~  WIDMO RAPALLA

uen . W ł S ikorski, om aw iajac na 
łamach „K urjera W arszaw sk iego“ 
sy tu ac ję  geopolityczna PoLski, poło­
żonej w .sąsiedztw ie W ielk ich  Nie­
miec, oraz Rosji, podkreśla, że :

„ a lte rn a ty w a , k tó re j m oCą P o lsk a  li­
czy  się  z  dw om a p rzec iw n ik am i, co w y ­
n ika  z jej p o ło żen ia  g eograficznego , jest 
w y ty czn ą  n a jtra fn ie jszą  d la  po lsk ich  
p rzy g o to w ań  w o jen n y ch ."

Zdaniem gen. S ikorskiego źró­
dłem te j a lte rn a tyw y  je s t  obowią­
zu jący  nadal formalinie tr a k ta t w  
Kapallo :

„ .„ w a rto  p am ię ta ć , że  w  T rzec ie j R z e ­
szy  is tn ie ją  k o ła  w p ły w o w e, a w  ich  rz ę  
dzie s fe ry  w o jskow e, k tó re  n ie  z a rz u c i­
ły  w ca le  m yśli o zb liżen iu  p o w ro tn em  
do R osji so w ieck ie j. W  tym  k ie ru n k u

Przy rządzie rumuńskim, ja k  już 
bnosiła prasa, utworzony został ko- 
■nisarjat dla spraw  mniejszości na­
rodowych w Rum unji. Z te j okazji 

w prasie rum uńskiej wywiązała sie 
ż yw io n a  dyskusja na tem at zagad­
nień mniejszościowych.

Charakterystyczne s t a n o w i sk o  w  
' e j  k w e s t j i  z a jm u j e  n a c j o n a l i s t y c z n y  
„C u r en tu l  . Dziennik ten je s t  zda­
nia, że utworzenie kom isarjatu  dla 
mniejszości nie zostało podyktowane 
koniecznością realną, ale wypływa z 
sytuac ji międzynarodowej.

W Rum unji. zaznacza wspomniane 
pismo, mniejszości narodowe n ie by­
ły uciskane i n ie istn iała też doktry­
na, która głosiłaby w ynaradaw ian ie 
mniejszości. R u m u n  z t r a d y c j i  j e s t  
c z ł ow i ek i em  t o l e r a n c y j n y m  i  n i e  j e s t  
f a n a t yk i em .  W czasach walk r e lig ij­
nych wpuszczali do swego k ra ju  cu­
dzoziemców i pozwalali im, na swo­
bodne wykonywanie obrzędów re li­
gijnych . Pismo wskazuje na przy­
kład m ia s t a  Huszy, k tó r e  założone

zos ta ło  p rz ez  h u s y t ó w  z k r a j ó w  cz e  
sk ich .  Polityka państwa rum uńskie­
go — tw ierdzi „Curentul“ — nigdy 
nie była skierowana przeciw m niej­
szościom. Rumuni pod względem po­
litycznym  nie byli zjednoczeni, pod­
czas gdy mniejszości występowały 
solidarnie i posiadały konkretne pro 
gram y.

Rutnunja przyjęła do swej arm ji 
czynnych j rezerwowych oficerów 
byłej a rm ji ro syjsk ie j i austro-wę- 
g iersk ie j, aczkolwiek do tego nie by­
ła zobowiązana. Jugosław ja np. przy­
znała byłym oficerom austro-w ęgier- 
skim tylko prawo do em erytury. 
Rum unja natom iast dała im moż­
ność odbywania służby czynnej i dal­
szych awansów. Z tą sam ą łagodno­
ścią odnosiło się państwo rumuńskie 
: do urzędników w przyłączonych do 
Rum unji kra jach  i celem ułatw ienia 
im p r a c y ,  p rz ed łuż on e  z o s ta ł y  lcilka- 
krotnie t e r m i n y ,  w  k t ó r y c h  zobouńą -  
zani b y l i  n a u c z y ć  s i ę  j ę z y k a  p a ń s tw o  
w e  g o .

P r z e p r o w a d z a j ą c  r e f o r m ę  ro lną ,  
rząd n i e  cz yn i ł  ż a d n e j  r ó ż n i c y  m i ę  
dz y  c h ł o p em  ru m u ń sk im  a  ch ł o p em  
i n n e j  n a r o d o w o ś c i .  Pomimo to, ja k  
tw ierdzi gazeta rumuńska, jednak 
m n i e j s z o ś c i  w. R u m u n j i  p oz o s ta ł y  n i e  
z a d ow o lo n e .  B iurokracja swojem po­
stępowaniem podtrzymywała to n ie­
zadowolenie podsycane z zagran icy. 
Zły urzędnik zresztą był tak  samo 
niem iły dla Rumunów jak  i dla oby­
w ateli innych narodowości. N iezado ­
w a l a j ą c y  a p a r a t  u r z ę d n i c z y  w y t w o ­
rzył a t m o s f e r ę  n i e u f n o ś c i  a  to w yzy­
skano w ag ita c ji przeciw państwu 
rumuńskiemu.

„Curentul“ sądzi, że problem 
mniejszościowy w Rum unji wym aga 
przedewszystkiem reform y aparatu  
adm in istracyjno - państwowego. Is t­
n ie ją  bowiem w arunki lojalnego 
współżycia mniejszości z Rumuna­
mi, n iem niej jednak przestrzegane 
muszą być ustaw y rum uńskie. Na 
tem polu kom isarja t dla mniejszości 
może dokonać w ielkiego dzieła.

p c h a ją  N iem ców  w zg lędy  's tra te g icz n e"  
s u ro w c e  ro sy jsk ie  m ian o w ic ie  ro z w iąz a ­
ły b y  rę c e  N iem com , p o zb aw io n y m  k o lo - 
nij. P o zw o liły b y  im  u ruchom ić  n a  w ie l­
k ą  sk a lę  z m o to ry zo w an e  w o jsk a  p a n c e r ­
ne. A  b ez  ro z w iąz an ia  teg o  p ro b lem a tu  
t r z e c ia  R zesza  n ie  b ę d z ie  z d o ln a  p o d ­
ląc w a lk i d łu g o trw a łe j i z p rzec iw n i- 

t p o w a ż n y m .  Ja k k o lw ie k  sp ra w a  w y­
g ląd a  n a  p ie rw szy  rz u t  o k a  p a ra d o k sa l-  

” ie  n a lc ż 7  w y k lu czać  te j  e w e n ­
tualn o śc i, w  k tó re j z a sad y  d o k try n a ln e  
z o s ta ły b y  p o d p o rz ąd k o w a n e  w  N iem - 

j czech  s tra te g ji  w  im ię  na jw yższego  in - 
-- l te re su  p ań stw o w eg o . W  R osji S ta lin a  n a  

p o ły k am y  ten d e n c je  asialogiczne —  a 
t r a k ta t  z  R ap a llo  —  o b o w iązu je  n ad a! 
fo rm aln ie...

W  w a ru n k a c h  o b e cn y c h  i p rzy  u k ła ­
d an iu  p lan ó w  w o jen n y ch  m oglibyśm y 
w ziąć  w  ra c h u b ę  co n a jw y że j po ro zu m ie  
n ić  o g ran iczo n e  z R osją .”

A le i _w tym  w ypadku 
„...m usielibyśm y u w zg lędn ić  w  sw ych  

p lan a ch  w o jen n y ch  IrOnt d rug i, z tem , że 
p rz ew id y w a n ia  te  i O parte  n a  n ich  zsf- 
m iary  zm ien ić  m o żn a  ła tw o , g dyby  rz e -  
e ry w is to ść  w y k a za ła , ż e  ra c h u b y  n asze  
są  z b y t p e sy m is ty czn e .”

Jeden z członków Tow arzystw a 
im ien ia Puszkina podniósł a larm

Ci, co przeszkodzili Francji w 
»wyścigu pracy“, narazili jedno- 

na szwank sprawę pokoju.
. . -V Nie™ y, p racu jąc  60 godzin ....... * k,uv
ygodniowo, budu ją 300 samolotów ) w ..Izw iestjach“ z dn. 4 b. m. o 
oj owych m iesięcznie, a  Włochy j °P iekę nad zabytkam i niszczonemi 
80, to F ran c ja , uw ikłana w nowe 

ustaw y socjalne, p rzec iw staw ia im 
zaledw ie 50. J

bawełnę.ladier П1е ° Wij’a rZ6CZy W i

Miasto Щ вйш  — iawnsei Carskie £ö©ü©
o l h § € s w y i  1 л / ш я п € Й щ я Н х т ъ м

ла/лп1гА ,тт Ф  i . . .  ~ « i i  « ■ _

7~ »dopóki sy tu ac ja  m iędzyna- 
owa będzie tak  naprężona, ja k  i

non( я16’ trzeba będzie p ra co w ać ! 
w f  ?°dzin , aż do 48 godzin ■

Przedsiębiorstw ach, zw iązan ych ' 
z obroną narodową“.
bpJ 2ykre to’ a le  konieczne. Z a !
d ar‘n !eCẐ ńStW° trzeb a  P}acić- N ic
Późnie- 1iZeba płacić Prac<1. żeby 
r ó b s t J  П1е Мр,ас10 knv i3 za n is ­
ko żyje!<?° hasłem : ”raz  s i?  ty l-

zag-u i^k âczam y w кп *г szerszych 
t. zw dotyczących stosunku 
ra c i ; ®Zczęścia jednostki do t. zw. 
bra . Stanu czy li publicznego do-

d e „ * n a . rozwi^  to zagadn ien ie
r «nkanłf.ICZnie ‘ to w dwóch k ie- 
Пе£о »• ,eflen doktryna sk ra j-
PostaciZt Wania bez Prceciw w agi w 
Rr<*n,arb °Z0Ści’ P o ja d a n ie  na- 
^zania °nf ff0 kap itału  bez odtwa- 
wisko «I*  1 Pomnażan ia . To stano- 
śkiepo e iementów francu-
skraino«ń ° ntu \}ud°wego. Druea 
nego п п ь 'Г .* 0 ”ascez;l“ szczegół- 
b  sp o W 7J ? n.StWa’ aPlik °w ana si- 
l a b ^  stwu w państw ach to- 
do M onopolizowanie praw a 
łp.i _'■ô’-czoÆci w łonie ma-

11 arI)itr?,-lnie .grupy, 
n a  m_e-

w C arskiem  Siole, zwanem dz isia j 
przez Sow iety m iastem  Puszkina.

„Miasto Puszkin, daw niej c a r ­
skie Sioło, p rzedstaw ia sp ec ja ln ą  
h istoryczną, zabytkową w artość. W 
tam tejszem  liepum Puszkin prze­
żył swe dziecięce i młodzieńcze la ­
ta ...

Liceum (skrzydło pałacu, gdzie 
zam ieszkiw ała caryca  K atarzyn a), 
duży pałac w raz z parkiem  i innemi 
budynkm i,, są prawdziwem i pomni­
kam i epoki Puszkina... A le dziś tak 
liceum  j a k i  park  s ą  blilskie zupełnej 
ru iny . D ziesiątk i la t  liceum  (gdzie 
dziś m ieszczą się p ryw atne m iesz­

kan ia ) nie było odnaw iane. Je s t  
zupełnie nie zdatne dziś do użyt­
ku. Na IV piętrze, p rzytykającem  
do pokoju, gdzie Puszkin zam iesz­
kiwał, urządzono ścienną tua letę  
m ęską, śc ian y  w  m ieszkaniach, ko­
ry tarzach  i klamkach echodowych 
są w ilgotne i b rudne! W iele  okien 
w ybitych ...

Odwieczny park Katarzyny, któ­
ry  dziś nosi naz\yę parku Puszk i­
na i p rzedstaw ia n iezm ierną w a r­
tość jako jed yn y  na św iecie  park 
w tym  rodzaju w  XVIII w ieku i 
n a jśc iś le j z poetą zw iązany, dziś, 
znajduje się w stanie zupełnego u- 
padku. W artoścowe rzeźby w parku 
zniszczone, w ie lu  z nich ju ż  nie 
ma. W span iałe paw ilony, dzieła 
sztuki sław nych arch itektów  Gua-

reng i, R astre lli'ego , Kam erons'a są 
b lisk ie  zniszczenia. K rzewy i rośli-

TO SA RZECZY ZNANE 
(jent) W  Kirólefwieu otw arto  one- 

gda j doroczne Tangi W schodnie, o- 
czjTwiSiCie z dużą pompą, 

i Co było itireścią przemówień 
oikoliczmościowych?—Wazytscy mów- 
c y  podkreśla li doniosłe znaczemie, 
jaikie d la  Rzeszy m a ją  P rusy , jako  
bram a w ypadow a n a  Wschód. Mó­
w ił o tem  m in. Funk i inn i.

Jaik donosi „K urjer W arszaw sk i“ J 
„P o za  m in. F tm k iem  p rz em aw ia ł jesz­

cze  m in is te r  w yży w ien ia  R zeszy  i p r z y  
w ó d c a  s ta n u  ch ło p sk ieg o  m b .  D arre, 
w sk azu jąc  n a  d u że  zn ac ze n ie  P ru s  W scho 
d n ich  w  ro ln ic tw ie  ni cm i ec  k iem  w  u  trzy  
m aniu  n a ro d u  n iem ieck ieg o . P rusy  
W sch o d n ie  bow iem  w y k azu ją  n a jw ię k ­
szą w  N iem czech  ilość  u ro d z eń .”
. _ E m igrac ja  z P rre  W schodnich na 
ziemie ndzeonej Rzeszy — to (prze­
cież s ta ra , dobrze znana praw da.

W  SPRAW IE PROMU
Nasz nowy iport morski------- ^  — W ładJ

ny w yrw ane i w yrzucone S taw y i i 6,aiW0iW'9’ 3'uż bezpieczna
k a n a , ,  M nieczyszczone. s ,  s ied li- Ю Г ^ Г а Й Ж
skiem  zarazków tru jących . Każde­
go la ta  park  zabudow ują obrzydli- 
wemi budami i budynkam i, sklepo- 
wemi. W  sław nej g a le r j i  Kameron-

brzeży tm vają jedmak n ad a l.
J a k  donoszą z Gdyni:
„N a o d c in e k  n a sa d y  p ó łw y sp u  Helski« 

go pom ięd zy  W ład y sław o w em  a Chału-
T Л А Г 1  O n  f l  I ł i o ł  А К л п м !  л  MM J ___- ___ 1  iw sfaw neJ g a le r j i  Kameron- pami zwożona jest obecnie w dniych i- 

sa  otworzono re s tau rac ję . W  n a j- ! l^icfach faszyna. Równocześnie konty*
n i  __Г _ • 1 i ПКЛИГСПО O O n r o n n  « in  J  _  _ t- ___! _____ •p iękn iejszem  m iejscu  parku , Sław­
nem pod w zględem  sztulci i h isto- 
r j i  urządzono dom kąp ielow y. S ta ­
tu y  grupowe i rzeźby są  pokryte 
gryzmołam i... N ajp iękn ie jsze są  naj 

j b ardz ie j zap isane p o rn o grafją“.
I Urzędówka sow iecka domaga się 
i gruntow nej zm iany w  stosunku do 
I m ie jsca  poświęconego pam ięci 
! szkina.

K o s z to w n a  m apa za  2 m ilj. z ł .
i© lat bezowocne! pracy na wybrzeżu

W czorajszy „Robotnik“ aonosi o 
bardzo osobliwej „metodzie“ spo­
rządzan ia u nas map, a  w szczegól­
ności mapy gospodarczej w ybrze­
ża morskiego, nad którem to zada­
niem p racu je  od 1927 roku sp ec ja l­
na kom isja p. n. „K ierownictwo 
Pomiarów Pobrzeża Morskiego w 
W ejherow ie“.

W  ubieg łym  ro k u  —  p isze  „ R o b o ta ik "  
—  k ie ro w n ic tw o  p o m iw ó w  o b ch odziło  
10-lecie rad o sn eg o  is tn ien ia . P ra c e  tej 
in s ty tu c ji k o sz to w a ły  sk a rb  p ań stw a , 
sk ro m n ie  licząc , 2 m iljony z ło ty ch . T y m ­
czasem  p lan ó w  w y b rzeża  d o ty ch czas  
n ie m a ,—  jak  n ie  liczyć  n ie licznych  
frr.jm en tó w . Co gorsza, w  b ieżącym  ro - ! 
k u  ro z esz ła  się  sz e ro k o  w iadom ość, że 
pcace k ie ro w n ic tw a  pomiarów p rz e ję ły  i

władze skarbowe i energicznie rozpo­
częły pomiary pobrzeża... na nowo, od 
podsir-w, od triangulacji. Co się więc 
stało z jedenastoletnią pracą i z wyda- 
nemi 2 miljonami złotych?)

D alej „Robotnik“ podnosi f a ta l­
ny stan  m iern ictw a w  Po lsce :

Ilustracją stosunków w tej dziedzinie 
może być faiki, że na Międzynarodowy 
Kongres Mierniczych w Rzymie w bie­
żącym roku Min. Spraw. Wcwn. dele­
gowało dwóch przedstawicieli! architek­
ta  i hydrotechnika, ale broń Boże mier­
niczego.

N ietylko brak map wybrzeża je s t  
d la nas groźny, ja k  się  okazuje 
mimo rozbudowy C.O.P., brak nam 
również zupełnie szczegółowych 
tnao te^c terenu, co jednak  je s t  
i rzecicż podstawową sp raw ą w
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n u o w an e  są  p ra c e  n a d  zabez-p ieczen iea  
tego , n a raż o n eg o  n a  sz to rm y  jes ien n e  otf 
c in k a  p rz y  p om ocy  tam , s ta n o w ią c y c ł 
ro d za j o p a se k  la  szynow ych , um ocn io ­
n y ch  głąbam i. B ud o w a O paski p rO w adzt 
n a  b ę d z ie  n a  p rz e s trz e n i 300 m. i  z ab e z ­
p ieczy  n a le ży c ie  b rzeg ."

Aile_ po rt władytsławowski miał 
ehużyć taikże do innych eetlów. P rzy­
pomina nam  o item fełjeton  podróż- 
niczy, zam ieszczony przez „Polskę 

Pu- Zbrojną“ :
p r z e p r a w ia ją c  się  p ro m em  z S a sn iti  

do_ T re lleb o e rg  rozu m ie  s ię  c a łą  s łu sz ­
ność  p ro je k tu  p rz ep ro w a d z en ia  p rom u 
po m ięd zy  W ład y sław o w em  a b rzegam i 
S zw ecji z  om in ięciem  o k rężn e j i w a lu ­
to w o  sk o m p lik o w an e j d rog i p rz ez  N iem ­
cy .”

Otóż o uruchom ieniu tęgo promu, 
k tó ry m ógłby m ieć przecież olbrzy­
mie znaczen ie d la  naiszej kom unika­
c ji z pótnoanemi k ra jam i — Szw e­
cją , Norwewją, jakoś zaciohło. Czvż- 
bv ten  p iękny p ro jek t m iał być za­
n iech an y?

NIEMIŁA „GAFFA“
W „K urjerze B ałtyckim “ czyta­

m y:
„P o lsk ie  R ad jo  w  sp ra w o z d an ia ch  z o- 

stp.tnich u ro czy sto śc i m o rsk ich  c ia ÿ e  
w y m ien ia  „ k o m a n d o ra ” U nruga. P o lsk a  
m a dw óch  ad m ira łó w  —  k o n t r a d a  ra ła  
Sw irsk iego  i k o n tra d m ira ła  U nruga. 1 to  
już od  d o b ry ch  ряги  la t .  D la teg o  bez  
sp D cjab eg o  w y s iłk u  p am ięciow ego  m oż-

dej pow ażniejszej rozbudowie.
Oto co pisze o tem „Robotnik“ :

B udujem y C.O .P. T am  ró w n ież  b ra k  
m ap y  g o sp o d arcze j. C zy znow u  m am y 
cze k ać  t l  la t  i w y d ać  p a rę  m iljonów  
zło ty ch  n a  m arn e ?  W y d ajem y  ro czn ie  
n a  ce le  m ie rn icze  p ra w ie  50 m iljcnów  
z ło ty ch , a  ile  w tem  m iljonów , rz u co ­
nych  rw y c z a jn ie  w  b ło to ?

B iu rokrac ja  nasza n ie ste ty  spo­
tyka s ię  z coraz częstszem i zarzu­
tam i i to z bardzo w ie lu  stron.
Św iadczy to w szystko iż ap a ra t u- n a  b y ło b y  o p an o w ać  te n  s ta a  rzeczy , 
rzędniczy n ie funkcjonu je należy- I G d y n ian  to  iry tu je . S k o ro  n ie  m ów i się  
c ip  iPP~ i  p u łk o w n ik  S o sn kow sk i, an i m ajo r S ła -
u e , iecz zapati-zony we w łasną moc w o j-S k ład k o w sk i, an i ro tm is trz  G rzm ot-
l opanowawszy zbyt w ie le  dziedzin S k o tn ick i n ie  p o w in n o  się  ró w n ież  w  
życia  w Polsce, n ie eh ;e  absolut- ofic iab iy ch  k o m u n ik a tac h  m ów ić o „ko-

Д1* sa*. **> « « - .  1 S S £  вЬжзщж.



Musimy pracować ponad 40 godzin tygodniowo
»•»e d a fo ym  FrancjiPARYŻ. P rem jer D alad ier wygło 

s il w n iedzielę o godz. 20-ej tran s­
m itowane przez w szystkie rad jo sta  
cje francusk ie przemówienie, po­
święcone omówieniu obecnej sy tu a­
c ji I ran c ji i środków, jaikie rząd za 
m ierzą podjąć celem podniesienia 
stanu gospodarczego F ran c ji i je j  
obronności.

Przemówienie to, oczekiwane z 
z najw ięfezem  zainteresow aniem  
przez cały k ra j, było ze względu na 
swój ogólny ch arak ter racze j ape­
lem do społeczeństwa i n akreśle­
niem zasadniczej l in ji dalszego pla 
nu po lityk i gospodarczej rządu.

Przemówienie swe p rem jer D ala­
d ier sprowadził do trzech zasadni 
czych w ytycznych : Przedewszyet- 
kiem stw ierdził, że rząd n ie pójdzie 
na nową dew aluację, gdyż byłaby 
ona przekreśleniem  współpracy an- 
piolsko-francusko-am erykańiskiej, po
drugie — że je s t przeciw ny kontro 
li dewiz, po trzecie, że cała podsta­
wa obecnych kryzysów  m onetar­
nych, przez które przechodzi F ran ­
cja, leży w zm niejszeniu się docho­
du narodowego i że F ran c ja  musi 
wzmóc swą produkcję przez przy­
stosowanie 40-godzinnego tygodnia 
p racy do wym agań swego życia i 
obecnej sy tu ac ji.

W mowie sw ej p rem jer D alad ier 
stw ierdził m. in .:

Na siły  k ra ju  i na gw aranc je  je- 
gio obronności składa się  n iétyïko 
siła jego a rm ji, lecz także codzien­
ny w ysiłek w  fabryce i przy w ar­
sztacie, stałość monety i pomyślny 
stan finansów . Jestem  przekonany, 
f r  nowa d ew aluac ja  franka , czy też 
wprowadzenie kontroli dewiz, osła­
biłoby, je ś li nie zniszczyło, współ­
pracę m iędzynarodową.

Kryzys m onetarny j finansow y 
we F ran c ji mógłby być uważany, 
jak  się w yraz ił jeden z m iarodaj­
nych obserwatorów, za „okoliczność 
pomyślną dla tych; którzy chcą woj­
ny“. Obowiązkiem naszym je s t  uni­
knąć tego kryzysu .

Z punktu w idzenia trad ycy jn e j 
techniki m onetarnej, frank je s t o- 
becn.'e jedną z n a js iln ie jsz ych  w a­
lut na św iecie, gdyż je ś li się weź­
mie pod uwagę w artość zapasu zło­
ta w  Banku F ran c ji, przeliczoną 
według obecnego kursu, ja,к  rów­
nież wysokość funduszu wyrównaw

i czego, który w raz ie  stab iliz ac ji 
franka byłby przekazany do Banku 
F ran c ji, to obieg banknotów ma 
praw ie stuprocentowe pokrycie.

W ykazując naistępnie szereg  obja 
wów dodatnich, jak ie  ostatnio u jaw  
niły się na odcinku gospodarczym 
F ran c ji, ja k  powrót kapitałów , po

wodzenie em isji bonów skarbowych 
i bonów obrony nairodowej, p rem jer 
D alad ier zadał pytan ie, dlaczego je ­
dnak w czasie ostatn ich  w strząsów  
m iędzynarodowych op in ja fran cu s­
ka w ykazała w iększą w rażliw ość i 
dlaczego zaczęto na nowo w ątp ić w 
moc F ran c ji.

Przeciwko protestantom
za sympatie d la  katolicyzmu

Organ p. F arinacc i‘ego wychodzą­
cy w Kremonie p. t. „Regime Fasci- 
sta uderzył ostatnio na Kościół e- 
wangelicki we Włoszech. Powodem 
tego w ystąp ien ia stał się artykuł or­
ganu ewangelików włoskich „Luce“ 
na tem at ostatnich enuncjacyj Pa­
pieża.

„La Luce“ — pisse gazeta kremoń 
ska — organ ewangelików wylewa 
gorące łzy. M ow a  P a p i eż a  p o ru sz y ła  
p r o t e s t a n t ó w  wło sk ich ,  którzy po­
śpieszyli proklamować się jako  anty- 
rasiści. Ponieważ u jaw nili

zapomnieli, że dzięki faszyzmowi 
swoboda ich kultu znalazła się w 
konkordacie państwa włoskiego z 
W atykanem .

„Może panpwie z „Luce“ m ają na­
dzieję, że uzyskają teraz c i c h ą  z g o d ę  
n a  p r o z e l i t y z m .  Sądzimy, że m ylą sie 
jeżeli nawet po pewnych przemówie­
niach niemożliwość może wydawać 
się czemś możliwem.

Złośliwe uwagi organu kremoń- 
skiego przeciw ewangelikom są w y­
mierzone ubocznie w  stronę W aty­
kanu, a  w szczególności przeciw mon 

szefowi Akcji
------- “jo n u iu  swoje nariu, a  w szczegoir

m yśli, będziemy ich obserwować zbli- I signorowi Pizzardo 
ska. Protestanci — ciągn ie autor — J K atolickiej.

Samoioty dla Rumunji
D ar d la biskupa m orskiego na mis „Batorym “

M/s „B atory“ zawinął dn. 20 b.m 
do Gdyni, przywożąc z Nowego Jo r­
ku 253 pasażerów i 1948 tonn ładun 
ku.

Na ładunek motorowca składała 
się przeważnie miedź oraz samocho­
dy. Z części przywiezionych przez 
„Batorego“ powstanie w Polsce oko- 
’o 600 samochodów.

Ponadto statek wiózł na pokładzie 
d w a  s a m o l o t y  k om u n ik a c y jn e  t y p n  
,,L o ck h e ed  H “ . Są one przeznaczone 
dla rumuńskich lin ij lotniczych. Po 
odbiór o})u samolotów przyjechał do 
Gdyni z Bukaresztu w raz z pilotami 
rumuńskimi dyrektor inż. Adrian 
Jonesco.

Motorowiec przywiózł też na po­
kładzie d w a  m łod e  a l i g a t o r y  — p r e ­
z e n t  P o lak ów  a m e r yk a ń sk i c h  d la  bi 
skupa  m o r sk i e g o ,  ks. d r .  Okoni r u ­
sk i e g o .

W śród  zam or sk i ch  p a s a ż e r ów ,  k tó ­

rz y  p r z y b y l i  t y m  ra z em  d o  P o lsk i  na 
„Batorym “ byli : dyrektor L in ji Gdy 
nia — A m eryka w Nowym Jorku. 
Kutyłowski, kierownik oddziału PAT 
w Nowym Jorku Morav ski z małżon 
ką, profesor uniw ersytetu Columbia 
w Nowym Jorku A rthur Coleman, 
uważany za wybitnego znawcę języ­
ka polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych, pani Frances Parkinson Keyes 
z sekretarką, jedna z najbardziej w 
Ameryce poczytnych autorek, pani 
Ii. Hodgès, majżonka profesora un i­
w ersytetu nowojorskiego, który prze 
bywa obecnie w Polsce, pracując nad 

M arszalka fimiglego-Rydznда, г

Główną przyczyną z^a, według 
p rem jera D alad ier, je s t  spadek do- 

; chodu narodowego F ran c ji, Dochód 
ten w 1914 r :  wynosił 38 m iljardów
franków  w złocie. W r. 1931 __ 49

1 m iljardów , a w r. 1937 — tylko 22 
m ilja rd y .

Droga ocalen ia je s t  w ięc n a jzu ­
pełniej ja sn a . Trzeba wzmóc do­
chód narodowy. Ze wzglęidu na ko 
nieczności narodowe, ja k  i na sy ­
tu ac ję  m iędzynarodową trzeba prze 
dewazystkiem  odpowiednio przysto 
sować 40-godzinny tydzień p racy.

W żądnym k ra ju  na św iecie poza 
F ran c ją  i Meksykiem nie ma 40-go 
asm  ne go tygodnia pracy. żaden 
k ra j na św iecie nie pozwolił sobie 
na niew ykorzystyw anie przez dwa 
dni w tygodniu sprzętu przemysło­
wego.

Dopóki sy tu ac ja  m iędzynarodowa
н ? к е ła„ l i iapręŻ0na ja k  obecnie, trzeba będzie pracować ponad 40
godzin^ az do 48 godzin w przedsię
b r a w a c h ,  z w i ^ K  2 „bro„ ,

Nie chodzi tu o zn iesien ie 40-go-

sie"nrê - ty^ dnia Pracy> s t r z e g ł  się  Prem jer, lecz chodzi o to abv

stwom Wk r  WSZyStkim P ^ s i ę b io r -  
°  ’ kt" re pracować, pra- 

4  cfbową, aby godziny nad li- 
jb o w e  nie były płatne tak У

»ш л а  niC 1,0

następnie
gi te n ï  dIa produkcji Ul-

P yczyjiić się powinny do za-

d.a2 d ™ i r w  1

kończyć P" ł'“ '“ 5ci — za'
je  dokładnie s z c z a ł  »Precyzu- 
nia w i Z  szczegóły zastoeowa-

w A yIzn T  naw n r \ ktÓr&W ° « 6Ine
P ^ m ó w ie n iu ^ K l1̂  W <*еСПЯП cza abv T  Konieczną je s t  rze-
sw w t ü l  kro,
czu obecnej s y t u a S  SporoTn. w  ob ,ii 
całego św iata  eur«PO »kiej i !

cyr 2 t r s i Przyst4Pić do p ra-! 
zwôlmv Р г а п н Г п г Г У P? Ój‘ P° ' '  
w  .ram ach s t a U ^ “^ ^  
dziemy moeli »rt.nis~ w alu ty  bę-
do których jesteśm  hWa  ̂ reform y*

Wycofać 
po 10 tys. ochotników

Odwiedź rządu gsn. Franc
LONDYN. Ogłoszono tu bard 

ohszerną odpowiedź rządu genera 
Franco na propozycję komitetu ni 
in terw encji w ycofan ia  ochotnik ' 
obcych z H iszpan ji.

Rząd w Burgos uważa za niem 
żliw e obliczenie liczby obcych 
chotników po obu w alczących  atri 
nach i proponuje w ycofan ie jedn 
kcw ej liczby ochotników po obi 
stronach frontu — u sta la ją c  fę !i 
czfcę po 10 tys. ludzi.

Rząd gen. Franco obszernie 
sadn ia konieczność przyznan ia Jiisl duikowar 
p an ji narodowej pełnych praw  kori -ie li usai 
batan ta .

Zgadza s ię  także na uznanie b e j 
p ieczeństw a dwóch portów, zn a jd *  
jących  się  w rękach rządu m adryc 
Kiego celem zabezpieczeni a doi 
w u b u  żywności d la ludności cyw il 

odrzuca natom iast propozy 
c ję  kontroli lotn iczej.

A n k ie ta  
ic ja ty w ę ’ 

'zn ie  С 
L iczne  t 

riają ją ni 
ują lis ty  
Dziś dru 

ijności na

»zanown;
Głęboko

W  4 0 -Ie u e  p o & o jo w e g t 
panowania

W ielkie uroczystości 
w Ilolandji

HAGA, W całej H olandji czynio-ILy, 
a s ą  gorączkowe a .  _

isikapiti 
Funduszi 
asnego V, 
O dm ów i.o 
zecież po 
lieni się  z 
kratów n; 
de i żywe 
ze w i dzi ar 
J a  nie łi 
•rawą narv 
enek urzę 
Nie znać 
»stawił tr; 
la na try l

ne s ą  gorączkowe przygotow ania d< 
n iezwykle uroczystych obchodów w 
związku z 40-leciem panow ania kró­
lowej W ilhelm iny.

Głownem i ośrodkami tych uro----------j
czystości będą Am sterdam  i H aga  №а

Przez w i 
em. O d S i 
uposażeni 

ienie emei 
Nie docizf 

Z.U.SUroczystości obejmą nabożeństwa 
kościelne, rew je wojak i flo ty, za ba 
w y ludowe, koncerty symfoniczne, 
śp iew y chóralne, d efilad y  różnych 
związków itp.

Królowa W ilhelm ina w raz z ro­
dziną brać będzie udział w tych do­
wodach hołdu, ja k i składać je j  bę- u o m e r o  

narod holenderski, który pra- ii,ków zaibn 
gn ie w spo'sob ja k  najw span ialszy апо+ь 
złożyć sw ej królowej podziękowa- ,-0 
nie za 40 la t  pokojowego panow a 
nia.

W cześnie 
ałożyłem 1 
У warsztai 
Ciężko r 

bat d la n n  
ci. Nie żal 
liczyich ka 
Dopiero

Dział leKarsRi 
Łeczsita шеяего9яд;сгла
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— Zapewne, ma pan rację komi­
sarzu zgodził się uprzejm ie — ja  
n iestety  dla sprawdzenia moich po­
dejrzeń nie mam żadnych dowodów, 
a zniknięcie profesora Brandla unie­
możliwia mi zdobycie ich kiedykol­
wiek. Podsunąłem tylko panu moje 
przypuszczenia. Nie braliśm y jesz­
cze pod uwagę faktu, że Spokojny 
mógł mieć wspólnika.... wspólnika 
o ktoiym  zresztą może sam nic nie 
wie.

Przy zbrodniach w afekcie rzad 
ko napotykamy wspólnika, chyba... 
że... zasępiona tw arz W ężykiewi- 
cza rozjaśniła się nagle — chyba, że 
po zbrodni ktoś, kto był może je j 
świadkiem  chciał dopomóc Spokoj­
nemu, podejmując się ukrycia broni ! 
To  w yjaśniałoby wszystko, św ietna 
myśl panie sędzio! Naprzykład ten 
Michał Kółko mógł znaleźć się na 
schodach wtedy, gdy Spokojny strze­
lał do K rystyny Brandi i mógł zgo­
dzić się, za pieniądze naturaln ie, na 
ukrycie broni. Może miał nadzieję 
później szantażować Spokojnego. Za­
brał rewolwer, ukrył go w bezpiecz- 
nem m iejscu ale n ie zdążył już od­
nieść, bo znalazł śm ierć pod kołami 
autobusu.

POWI EŚ Ć
Sędzia Brodacz s!uc’:a. 

nie przeryw ając, dopiero -dy 
sarz umilkł zmęczony tak dłurą prze 
mową, sędzia odchrząknął i przemó­
w ił:

— Niezupełnie pojął pan moją 
myśl... Chodziłoby mi o wspólnika w 
którego rękach Spokojny był tylko 
narzędziem...

Komisarz W ężykiewicz patrzał 
przed siebie marszcząc gęste, ciemne 
brwi.

-  Wiem — rzekł wreszcie — ko­
b ie ta ! W tem musiała być jeszcze 
kobieta... Kobieta, która chciała usu­
nąć K rystynę Brandi. Ona to m usia­
ła in trygam i swemi wywołać u Spo­
kojnego atak  zazdrości, który dopro­
wadził do morderstwa, a potem, być 
może pomogła Spokojnemu ukry- 
broń.

- Nic nie wiem y, aby jak aś obca 
kobieta wchodziła do tego domu owe 
go dnia...

Mogła przejść niezauważona 
mogła przecież liczyć na to, że nikt 
je j  osoby nie powiąże ze zbrodnia: 
przyczyny je j nienawiści do K rysty- 
ny Brandi mogą się przecież nie dać 
wyjaśn ić. Tak mało wiemy o K rysty­
nie Brandi a  tamta kobieta mogła

eć już  uprzednio przygotowane a- 
■bi...
Słcwa nagle uwięzły w gardle ko­

misarza. Poczerwieniał, oczy mu w y­
szły na wierzch, rozwarły się usta, 
zamachał rękami.

— Mam, już mam! — krzyknął 
nagle — to alib i... Ach, panie sędzio, 
przeciez z tem do pana przyszedłem. 
Chciał pan wiedzieć wszystko o Lud­
wice Padułowej... wszystko... Otóż za 
pośrednictwem policji łódzkiej usiło 
wałem usta lić ,'k ied y  Padułowa wró 
ciła z W arszawy, czy rzeczywiście 

g° s le rPnia. Nie robiłem początko­
wo na to nacisku, prosta formalność, 
błuząca Padułowej zeznała, że pani 
Jej rzeczywiście wróciła 7-go sierp­
nia koło szóstej .Tymczasem, jak  się 
później okazało... (Padułowa zajm uje 
mały parterowy domek, sama ze słu 
zącą), jedna z sąsiadek oznajmiła 
kategorycznie w policji, że Padułow; 
nietylko nie powróciła 7-go sierpnia 
o szóstej ale nie było je j w domu je ­
szcze przez dwa dni następne, a wró- 
ciła dopiero 10-go sierpnia... Służą­
ca Padułowej badana ponownie przy 
znała wreszcie, że pani je j  rzeczywi­
ście me wróciła 7-go ale 10-go,'lecz 
po przeczytaniu depeszy, która przy

t obecności- J nowic, ze powróciła 7-gp

a pref. Brandlaa ?  £ £ Д * *  Ъ>"
śmierci K rystyny lecz rń ' C 
ттцЫ zaw ierać co i„„e d°br“

z m Ü S Br0daCZ * w „
— Należy zbadać Padnb, • 

natychm iast; miałem dziś '• 
odwiedzić j ą  w hotelu, bo bvb ^  
kaw jak  zareaguje „ i  
zniknięciu Brandla. Chodem ° 
niezwłocznie. Sądzę, że p a n i/
ka Padatowa t a l a r c z , 7 a m
wych wyjaśnień. cieka-

X
Mecenas Rubelek wychodził właś 

nie z domu dźw igając ciężka teke 
wypchaną aktam i, gdy w sieni wpadł 
prosto w ramiona Bohdana Zoga r tf  

Do mnie idziesz?
Pan do sądu?
Odprowadź mnie.

Wyszli na ulicę. Zogart szedł milcj-n 
cy 1 zasępiony; jego piękny profn 
wyostrzył się i nabrał jak ie jś  suro- 
w osc w lin jach. Blady był jjemime 
opalenizny.

o-loH .T rap ’ C1P coś? — mecenas spo­
glądał z pod oka na młodzieńca.

Ech, nic — Zogart machnął rę- 
* ~  Twoja Panna Brunicka... zo­

staw iłeś ją  w kan ęe lar ji?
— Przedewszystkiem nie moja — 

sprecyzował mecenas — a powtóre с 
co ci chodzi?

— Mam do niej in teres — uśm ie­
chnął się z pr zymusem. — 3j ę J

przed n ią wytłumaczyć z pewnej 
ęaffy ...

— G affy? — mecenas patrzał na 
Zcgarta badawczo. — Mój Bodziu, 
muszę ci powiedzieć, że j a  żywię dla 
panny Brunickiej bardzo poważna 
przyjaźń i nie pozwolę nigdy, niko­
mu...

Dajże pan pokój, mecenasie — 
zniecierpliw ił się Zogart. — Ona 
je s t przecież już dorosła, przerosła 
nawet, śm ieszny pan je steś  ze swe­
mi minami średniowiecznego ryce- 
iza . A zresztą, gdyby pan wiedział 
jak  daleki jestem  w te j chwili od 
wszelkiej m yśli o flirc ie  bodaj... — 
Usta skrzyw iły mu się gorzko. 

Mecenas chrząknął, odkaszlnął.
— Panna Brunicka nie przyszła 

dziś do biura, telefonowała mi, ze 
czuje się źle a ponieważ niema te ­
raz wiele roboty w mojej kancela- 
r ji... — tu mecenas westchnął.

-_Nie ma w ie le  roboty __ po­
wtórzył Zogart, — a ja  słyszałem, 
że panna B run icka m usiała zwolnić 
się z za jęc ia  u profesora B rand la 
z powodu nawału p racy u pana...

— Nic o tem nie w iem — m ruk­
nął Rubelek.

S tan ę li w łaśnie przed gmachem 
s3au i adw okat w yciągnął rękę na 
Pożegnanie.

~ -N ie  powie mi pan je j  ad resu ? 
Glos Zogarta brzm iał prosząco .

— M ieszka przy ul. Rozbrat 18, 
jeże li ci tak  na tem zależy.

(d . c. n ^ .
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Ankieta nasza „Jak biurokracja gasi 
za niemołicjatywę” obudziła żywe zaintere 

iwanie Czytelników.
Liczne czasopisma zawodowe oma- 

icych stro iają ją na swych ternach i przedruk« 
•nie jedna* ują listy naszych Czytelników.

Dziś drukujemy dalsze głosy w ko- 
ijności nadesłania ich do redakcji:po obi 

a ją c  tę !i<

em ie  и za'

Drobne, codzienne doKuczliwości
Przy dobrej woli można je usunąć

szanowny P an ie  Redaktorze! 
łęboko współczuję owym trzem 

lan ia  H i sAd ufco w  a  n ym urzędnikom, którzy 
praw  koił cieli usam odzielnić e ię  i zabiega- 

o (Skapitalizowanie im zasiłków 
Funduszu P racy  na 
asnego w arsz tatu .

nanie Ьег 
V, znajd * 
i madrye« 
zer.ia doi 
ici cyw il 
propoz}<

w egj

bści

i ezyrno 
va,ni a  d< 
lodów w 
n ia kro-

J a  natomiaist zabieram  głos w te j tło w  czasie nieobecności w  W ar- 
spraw ie, uw ażając , że tak ie  przypo- szaw ie — a gd y  chciał zapłacić ten 
m nienie d la naszych egzekutorów rachunek 3 zł. 50 g r l — m usiał 
skarbowych byłoby bardzo na cza- w płacić także „należność za mon- 
sie . te ra “ w  sum ie 5 złotych.

A. L.
Ja ro c in  — W ielkopolska.

Zam aczam , że tę  przyikrą d la a-

bonentów elektrow ni inow ację wpro 
wadzono dopiero te raz , w dobię 
zwiększonej propagandy zużyw ania 
elöktrycanosci.

W ład. K-czyk.
W arszaw a — Koło.

Szanowna R edakcjo !
To co minie isię przydarzyło — to 

nie żadna w ie lk a  kłoda, rzucona 
pod nogi — a le  drobna dokuczli- 

założenie | wość.
T akie jednak b yw a ją  najdotk liw -

PolsRa na Kongresie
nauk historycznych

sze

Nauka polska na 8-ym międzyna­
rodowym kongresie nauk historycz­
nych w Zurichu (28.8— 4.9) reprezen 

„  , , , towana będzie przez liczny zastęp
I S I S "  W , ! r  wybitnych historyków, którzy zgło- 

i sili k ilkadziesiąt referatów .
Na czele 31-osobowej delegacji sta 

nąl jako  przewodniczący i delegat 
rządu prof. Uniw. Ja g . dr. Stan isław

Odmówiono im. .Są rotzżaleni. A 
zecież pow inni w iedzieć, że n ie
lieni się  zap atryw an ie  naszych b iu j botę ubiegłą funkc jonarju sz  elek- 
Icratów na kw estje  n a jb ard z ie j słu trowni i chciał w yłączyć p rąd  z po 
ne i żywotne — a le  n ie ste ty  „nie wodu n iezapłacen ia w term in ie na 
zew idziane w  p a ra g ra f ie “. leżności.
Ja  nie łudziłem się i ze sw o ją Nie pochwalam i n ie to leru ję  n b .„  ,  , , , „  . . . .
•rawą naw et mie poszedłem do o- gdy opieszałości w  płacen iu raChunj ^.U 2̂ Л.’ s re a rz . ,gen- Polsklei 
ene.k urzędowych. ków. Tym razem jed n ak  т р а т ’ n a ' Akadem ji Umiejętności
Nie znaczy to jednak , abym nie swe u sp raw ied liw ien ie  fak t, że o| . .  , f  delegacji wchodzą prof. 
»stawił trap iącego  m nie ■zagadnie- płatność takich  rachunków  d b a '^  e/iSan Дг B irkenm aJe r . Pro f- Jan  

na tryb un ie  rozważań publiez- zwykle moja żona, która jednak  D4°rowski, prof. Kazim ierz Dobro-

h uro- 
i H aga 
żeńsiw a 
ty, zaba 
mi-czne, 
różnych

iż z ro-

in ia lsz j
iękowa
anowa-

'ch. w yjechała na letnisko.
Przez w iele la t  byłem urzedni- Należność Ibyła n iew ielka , chc ia­

łem. Od szeregu  la t  potrącano mi }6m ją  w płacić funkejonarju sżow i 
uposażenia składki na „zabezpie- elektrow ni, — ale on ośw iadczył, że 

lenie em erytalne . ,n ;e m a iprawa przyjm ow ać p ien ię-
Nie docizeikałem tego „dobrodziej- dzy. Wobec tego zaproponowałem, 

iwa Z.U.S.-u. ażeby załatw ił w  pobliżu inne spra-
W cze śmiej usamodzielniłem  się . <vy > a ja  tym czasem  wpłacę p<rzez 

ałożylcm mały, skrom ny, a le  w las  eikspedjentkę rachunek w elektnow- 
"r w arsz ta t p racy . n ;
Ciężko mi te raz   ̂ a le  osłodą Fumkcjonarjus.z ( ja k  później prze 

frst d la mnie poczucie samodzielno- konałem się  m onter) zgodził s ię  na 
v u j .  Cl‘ zależę już od nilkogo. Od krótka prolongatę. Jednak  za opła- 
r  T p z y ie h  kaprysów  i humorów. ta  1 zł. 50 g r. „Za czynności doko- 

Dopiero jeden z kolegów urzęd- n ane przez m ontera“. 
p ra ' !llk6w zabif ,mi Mina. do głowy. M usiałem  s ię  zgodzić. Opłatę po- 

zekl .spotkawszy m nie przypadko- bra.no mimo, że monter żadnych 
f° : . . czynności n ie dokonał.

Człowieku, jaik mogłeś z tak  Czy n ie  można tepro załatw ić bez 
Ickiem sercem oddać dziesięcio le- niepotrzebnych szykan ?

 ̂ Hie up raw n ien ia  em erytalne. Coś podobnego p rzy trafiło  się
5 мС 1 i aw da ! Odkąd inie jestem  u- memu sąs iadow i. J e  po zaległość wo 

fcodnifriAm > w  4ЛЛ— - bec elektrow ni w ynosiła 3 zł. 50 gr.
(w  tem t. zw. ostała opłata, a w ięc 
nie za p rą d ).. Wyłączono mu św ia-сша
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pędnikiem n ie mogę być „społecz­
ne ubezpieczony“ . Nie 'będę więc 
4ógł korzystać z przymusowo za- 
"Szczę.dzo nych pieniędzy.

Z.U.S. .nie będzie m iał wobec 
tonie żadnych obowiązków. A le ja  
tytam s ię  czy ta  in s ty tu c ja  n ie  po­
winna zw racać choć części składek 
N ery ta ln ych  tym , którzy usamo­
dzielnili się  i ze św iadczeń Z.U.S.-u 
PUt n igdy korzystać n ie będą. 
j Taki, choćby częściow y, zwrot 
kładek byłiby d la  n iejednego bodź-

do pow iększenia ikadr ludzi, w y  M a M c i parostatek , w arcząc lil i-  
^ arza jących , sam odzielnych, uw ła- puciem i m aszynam i, dym iąc praco-

wolski, prof. Bronisław Dembiński, 
prof. Józef Feldman, prof. Nataljo 
Gąsiorowska, prof. Oskar Halecki. 
prof. M arceli Handelsman, prof. Woi 
ciech Hejnosz, dr. Jad w iga  Karwa- 
sińska (z archiwum  gł. w W arsza­
w ie), prof. Władysław Konopczyń­
ski, prof. Miron Korduba, prof. S ta ­
nisław Kot, prof. M arjan  Kukieł, 
prof. Tadeusz Z ieliński, doc. Karol

Maleczyński, prof. Zdzisław Obertyń 
ski, prof. Ludwik Piotrowicz, doc. 
Kazim ierz P iw arsk i, prof. Kazim ierz 
Zakrzewski, prof. Zdzisław Zmigry- 
der- Konopka, prof. J a n  Rutkowski, 
prof. Władysław Semkowicz, dyr. 
Archiwum Gł. w W arszaw ie Józef 
S iem ieński, prof. ks. dr. Józef Umiń 
ski, prof. Tadeusz W alek-Czarecki, 
dr. Anna Dembińska, dr. Henryk 
W ereszycki, prof. Zygmunt W ojcie­
chowski, dr. Ludwik W iderszal.

H istorycy polscy wiozą na kongres 
piękny dar dla uczonych europej­
skich — uczestników kongresu, a 
mianowicie w spaniale w ydaną zbio­
rową pracę p. t. „Pologne-Suisse“, w 
której kilkunastu historyków pol­
skich ujęło całokształt stosunków h i­
storycznych i ku lturalnych Polski i 
S zw ajcarji od czasów n ajd aw n ie j­
szych do dnia dzisiejszego.

Książka ukazała się nakładem Pol­
skiego Towarzystwa Historycznego

K o m i t e t  s z e ś c i u
S p a t t k o b B e r c y  Ars. H i i n M

Co czyta
„szary człowiek“?

Go czyta ,,iszary człowiek“ ? A r a ­
czej co d la tego .szarego człowieka, 
d la m asy, d la  tłumu, produkują xóż 
ni pdkątn i w ydaw cy? — Tem inte- 
resu jącem  zagadn ien iem  za ją ł się 
w obszernym fe lje to n ie  „Dziennik 
Bydgoski“ :

„Specjalnie rozwielmożnily się ostat­
nio powieści w zeszytach. Pierwszy ta­
ki zeszyt jest rozdawany bezpłatnie, a 
kończy się w momencie takiego „napię­
cia” akcji, że naiwni Czytelnicy, schwy­
tani na lep, kupują następne. Jest na­
wet w Bydgoszczy iirma, która wydaje 
bezpłatnie podobne zeszyty „powieścio­
we” kupującym w sklepie za określoną 
cenę towaru. Cała ta „literatura" jest 
nietylko bezwartościowa, ale wręcz 
szkodliwa, gdyż treścią jej są zbro­
dnie i przestępstwa. W  nieodpo­
wiednich rękach staje się podręczni­
kiem i przewodnikiem do praktycznego 
stosowania wyczytanych „tricków” Są­
czy atmosferę zła, okrucieństwa, grozy 
i zbrodni. Niejeden podatny, obdarzony 
wyobraźnią a niemocny charakterem  
młody człowiek idzie po pochyłej ścież­
ce właśnie dzięki takiej „literaturze". 
O czem piszą w takich zeszytach, wska­
zują tytuły: „Tajny związek", „Niesa­
mowita oberża”, „Upiór prerji”, „Bandy­
ci z czarnej otchłani1', „Król szulerów" 
itp. O stylu lepiej nie mówić."

Ciekawe byłoby spraw dzić, kto 
pisze te  bzdury, te  przeróżne ,,po­
w ieśc i“, które w  sk lep ikach  bydgo­
skich  d a ja  iklientom jako  p rcm ję do 
zakupionego kaw ałka m ydła, (kłębka 
szpagatu  czy l i t r a  n afty . Szkoda, że 
au torzy nie zam ieszczają  na  tych  
zeszytach «swych portretów . M ogła­
by to być w ca le  in te resu jąca  g a le ­
ry jk a .

P a rt ja  ludowa słowacka na m ie j­
sce zmarłego ks. H linki n ie obrała 
prezesa. F u n k c j e  k i e r o w n i c z e  p ou n e -  
1 zon o  k o m i t e t o w i  6 -ciu .  Do komitetu 
la leż ą : 4-ej posłowie i 2 senatoro­
wie, a  m ianowicie — Karol S idor — 
redaktor gazety „Slovak“ , ks. Józef 
Tiso — wice-prezes stronnictwa, b. 
min. zdrowia od 1928 do 1930 r., M ar 
ein Sokal — sekretarz generalny 
stronnictw a, Józef S ibak — inspek­

tor szkolny, publicysta, M adeiby — 
burm istrz Rużomberku i ks. Józef 
Budaj — kanonik z N itry.

Takie r o z s t r z y g n i ę c i e  s p r a w y  suk ­
c e s j i  w  S t r o n n i c t w i e  p o  ks. H l in c e  
m a  n a  c e l u  u t r z y m a n i e  r ó w n o w a g i  
p o m i ę d z y  u m ia rk o w a n y m  k i e r u n ­
k i em  ks. T is o  i  s k r a j n y m  S id o ra .

Ten dyrek to rjat p a r t ji  upoważnio­
ny je s t  do otworzenia i wykonania 
testam entu politycznego ks. Hlir)ki.

Zlot młodzieży
katoIickie| 

w  C z ę s t o c h o w i e
W dniach 24 i 25 w rześnia b. r. 

odbędzie się w Częstochowie Ogólno 
polski zlot Katolickiego Związku Mło 
dzieży, na k tó ry przybędzie około 80 
tys. członków.

Na zjazd przybyć m ają  P rym as 
kard. Hlond, kard . Kakowski, Nun­
cjusz papieski oraz w ielu innych do­
stojników Kościoła.

Zapisujcie sic do LOPP

Polesie— teren turystyczny i przemysłowy
c z e f e a  § е т ж с ж е  n e r  swwsgcSa o d k r y w c ó w

Rczonych. w icie z kom ina, przepychał s ię  mo-
Może w artoby zastanow ić się nad zolnie wzdłuż zaro śn ię te j sitowiem , 

4  sp raw ą .
Może wyistąpić do władz —

^ iarą — z oginiem 
lSasi b iu rokrata.

Je rz y  K owalewski.

a le  z

Szanowna Redakcjo!

w ąsk ie j Piiny, dążył w  da l, a b rze­
giem, po m oczarach, b iegł opalony 

którego nie od słońca, nawpól n ag i chłopiec, 
prosząc b łaga ln ie :

— Chleba, panoczku, chleba... 
Czy to był jed yn y  żebrak, które­

go spo tkaliśm y podczas dwudniowe
Domagam s ię  aby jeszcze raz sta- go pobytu na Polesiu , zorganizowa- 

•lowczo przypomniano skarbowym  nego d la  p ra sy  stołecznej przez To- 
01,?ап о т  egzekucyjnym  — że nie warzyistwo Rozwoju Ziem Wschod- 
'''olno niszczyć w arsz ta tu  piracy d la n ich ? — Ubóstwo tego terenu  jeet 
ły sk an ia  zaległych  podatków. rażące. N igdzie chyba, w żadnem 

Obecnie bowiem zd arza ją  się, m ieście, n ie znajdz ie  się  ty lu  żebra- 
est ety, tak ie  w ypadki, że d la  w y- ków,\ w yc iąga jących  ręce pod ko- 

^zekw ow an ia drobnej stosunkowo ściołatni, w ypraszających  jałm użnę 
w o ty  zaległości podatkowych odda jęk liw ym  głosem, ilu  ich spotyka się

takim  P ińsku np. stanowczo m niej 
się w idzi ludzi w  łapciach , niż na 
u licach  ...W arszaw y, k iedy do s to li­
cy zjedzie liczn ie jsza  w ycieczka 
szkolnej .dzieciarni po lesk ie j. A le to 
je s t  przecież .Pińsk, (to je s t  sto lica  
P o lesia — „w ie lk ie“ m iasto , do któ­
rego, je ś li  s ię  m a tu ja k iś  in teres, 
poprostiu „nie w yp ad a“ p rzy jść  w 
łapciach .

A le już  o kilom etr, o dw a d a le j 
zaczyna s ię  królestwo łapci, p ań ­
stwo sw oistej autarlk ji, n iepodziel­
na dziedzina przem ysłu domowego, 
chałupniczego, liczącego .się jedy-

by stworzonym d la  sportów wod­
nych, d la k a jako w an ia , d la  dalekich 
sam otnych, czy zbiorowych w ypraw  
tu rystyczn ych .

I mhnowoli n asuw a s ię  pytan ie , 
dlaczego nasze o rgan izac je  tu ry s ty ­
czne n ie  zrobiły dotąd n ic  d la  za- 
propagow ania, d la  p rzyc iągn ięc ia  
turystów , w io ślarzy , jachtowców, 
w ędkarzy na wody P o les ia?  D lacze­
go można w ysyłać dalekobieżne tor 
pedy nad jez io ra  A ugustow skie, a 
n ie można je j  sk ierow ać choćby raz  
na dwa tygodnie do tak iego  P iń ska? 
Przecież tu także s ą  p rzystan ie ,

nie z właisnemi m izernem i potrzeba! gdzie można zaJkwaterować łódź, czy 
mi, obliczonego na p rzetrw an ie , n a . ka jak , a okolica d a je  jeszcze w ięk

tówki, k tó re j tu b rak , k tó re j tu  nie 
ma.

Inna dziedzina — to możliwości 
przemysłowe. Wiadomo dość po­
wszechnie, że ipraemyisł n a  Polesiti 
praw ie nie is tn ie je . W  P iń sku  ty l­
ko kw itn ie  handel drzewem . I w 
P ińsku je s t  k ilk a  ta rtakó w . W P iń ­
sku  „P aged“, na jw iększy w  Polsce 
obszarn ik drzewny, ma olbrzym ie 
składy, które w  pewmem m ie jscu  li  
te ra ln ie  zaw aliły  całe wybrzeże P i­
ny.

Wiórów, .trocin i  t. p. odpadków 
tartacznych , składowych je s t  tu 
wbród. I, ja k  mi njówiono, odpadki 
te w  lw ie j części idą na opał, in-

jak ą  tak ą  w egetac ję , na te  t.yHco1 sze możliwości w io ślarsk ie , tu ry s ty  nemi .słowy m arn u ją  się  supełn ie. 
możliwości, ja k ie  daje  n a tu ra .

je

*e.

się pod młotek lic y ta c y jn y  narzę- w P ińsku.
•a p racy  i u rządzen ia w arsztato- B iedna, bardzo biedna je s t  ta  zie-

-m.ł jiic.buaiii.uz.iiy w jtMjnem z n 
J^h mirrat w  zachodniej Polsce.

Biednemu rzem ieśln ikow i zabra- 
1,0 — siln ik  e lek tryczny — źródło 
energji dla całego zakładu. Podobno

czne, wędkairskie.
P ina, Jasio łda , s ta re  kanały, z«  . . . .  , , .  . i runa, ja a iw u a , т а г е

Co s,ę  dz.eje k iedy n a tu ra  zawo- ! n1ejedpn ,datiUjc (8ię jesM ze
. IC У n ie °P lsz f  P° r-v >| z czasów jag ie llo ń sk ich  — królowej 

w f° !i Slana ziemmai ow ißonv, Zygm unta A ugusta, dawne j To je s t  moż-liw-ość zupełnie rea ln a .
Ä !  koryta rzeczne i łączące s ię  z nie-

A tym czasem  te odpadki mogłyby 
się  stać cennym surowcem , podsta­
w ą d la k ilku  gałęzi w ytw órczości, 
choćby np. d la p rodukcji zabawek.

Inna re a ln a  możliwość — to wy-
m ia poleska. A przecież trzeba p rzy­

w idziałem  tak i z licytow any w ar- znać, że ludności tu te jsze j n ie  zby- . .
" m echaniczny w  jednem  z ma- wa na pomysłowości, na zręczno- j*0  zag ląd a  nędza, od której j mj j ezjorfl) j e{j nem słowem cała ta j  rób konserw rybnych , którego nie-

ści w  przystosow yw aniu się do w a- u z a , Je ;  ‘ a j n iezm ieraona s ieć  wodna, daje m o-!m a tu zupełnie, chociaż przecież Po
ruiników, w w ykorzystyw an iu  te go ,, m o? °, '  u,cno,nic У 1 o   ̂s i ln ie js z e , . żliw ości, ktôrvch próżnoby s ię  sz u - : les ie  — to praw dziw e państwo ryb. 
co może dać n atu ra . j 0 w iele -s iln ie jsze , n iz  d z is ia j, zw ią-j ka}o „dz ie indzie j. ; A jeszcze in tia  _  to podniesien ie

Poleszuk w szystko zrobi —  je s t  i zanie z  ^esz ą ra ju . 1 r j,f l y ^ y g ^ j j o  pozostaje w  zanied- wyrobu i sprzedaży płócien, tkan in
jego pro testy tłomaczono mu, że drw alem  i icieśłą, koszykarzem  i ry -j C iekawa rzecz! — W  c iągu  dłu- j baniu. To w szystko leży odłogiem. ! domowych, które dziś ju ż  s to ją  na

bakiem , ro ln ik iem  i szewcem. A le g ie j, parę godzin trw a ją c e j w ycie- j A przecież, gdyby w tym kierunku®*lnik to nie 'jest narzędzie pracy, — 
e i bez s iln ik a

nioże.
Owszem, Może istn ieć , — a le  jak .

w arsz ta t istn ieć ...d la sieb ie . P o trafi ufpileść m iste r­
ne, mocne łapcie z łyika, zbuduje

czki wodnej do Horodyszcza, inte- j popracować, gdyby to zol-ganizo- 
resu jącego  ze  w zględu na w span ia- j wać, a przedew szystkiem  ulepszyć

ów rzem ieśln ik  m iał w  tylko d la  sieb ie  p racu ją  całe w sie j w ieczny, ze w zględu .na resztk i k la -j wiebkiemi m iastam i, — zdobylibyś- 
lższym czasie  p rzen ieść się  do na Polesiu , częstokroć, a może i 1 sztoru o w span iałych  mu rac h obron i mv n a jw sp an ia lszy  teren  d la tu ry-

f°dobno
najb li 
C.O.p. 
du.

No i -nie przeniósł s ię . N awet s ię  robów przemysłowych 
skarży. J

chatę, sk lec i czółno. Dla sieb ie i i ły kościół zabytkowy, siedem nasto- j kom unikację ze sto licą , z innemi

zgodnie z in tencjam i rzą- przeważnie, n ie  potrzebujące nic z nych, n ie  spotkaliśm y n igdzie ż a d -1 styk i wodnej, a biedne Po lesie o-
m iasta , n ie  kupu jące żadnych wy- nego k a jaka , żadnej łodzi tu ry sty - trzym ałoby w  ten sposób źródło sta

cznej. A przecież w ędrow aliśm y te -[leg o  i prawdopodobnie w zm agające j ce ? 
Badam y jed n ak  sp raw ied liw i. W renem jedynym , wymarzonym , jak -i go się  co roku dopływu żyw ej go-1

dość w ysokim  poziomie, a le  o któ­
rych  istn ien iu  mało 'kto w ie w  PoJ 
see.

Kto tym n iew ątp liw ie  rozległym 
możJiwościom nada kształt re a ln y ?
Kto zmusi ten  sen n y zakątek  do 
za jęc ia  odpowiedniego m ie jsca  w 
naszej ogólno - narodowej gospodar

J .  M. Ï



Przem ysł w ęglow y w  obliczu niebezpieczeństwa
Cena węgla polskiego najniższą w Europie

nyśle w Polsce w ie nasze I zyskiwał zaraz nowe. nr*™ »»«. т -ь  ________________  , _O przemyśle w Polsce w ie nasze 
społeczeństwo zasadniczo bardzo ma­
ło. Wie, że ten przemysł istn ie je , że 
należy go rozwinąć, że odgrywa 
„pewną“ rolę w całokształcie naszej 
gospodarki — i to praw ie wszystko. 
Poza tem je s t  ono n astra jane w sto­
sunku do tego przemysłu bardzo nie­
ufnie, a  nawet w pewnych wypad­
kach również i wrogo.

Inaczej już  teraz przedstaw ia sie 
rzecz z rolnictwem. A przecież do 
czasów w ielkiego kryzysu rolnictwo 
nie cieszyło się zbyt w ielką popular­
nością i nie znano go należycie. Każ 
dy rolnik, bez w yjątku , czy to'chłop, 
czy też t. zw. „obszarnik“, każdy z 
nich uważany był w mieście za pe­
wien rodzaj „nałogowego“ paskarza 
i dopiero okres kryzysu pokazał i za­
poznał nasze społeczeństwo z ro ln i­
ctwem, którego pracę i znaczenie o- 
becnie już zrozumiano i odpowiednio 
oceniono.

Spodziewać się należy, że wreszcie 
i rola przemysłu będzie należycie zro 
rum iana i rozwiane zostaną liczne. 
4z:ś nagm innie na ten tem at istn ie­
jące, legendy.

Jedną z dziedzin, o której panuje 
odaj że najbardziej fałszywe mnie 

manie, spowodowane tendencyjn ie 
i zs ewanemi wiadomościami — je s t 
dz edzina przemysłu węglowego.

Przecież bez mała każdy bruko­
wiec uważa sobie za punkt honoru 
od czasu do czasu napisać coś o „w y­
górowanych“ cenach węgla, o w y ją t­
kowych zyskach tego przemysłu i 
s^sreg innych tym podobnych „sen- 
9<1cyj , przyjmowanych bezkrytycz­
nie przez publiczność tylko dzięki 
nieznajomości właściwej sytuac ji.

Z przemysłem tym  obecnie można 
się zapoznać i to bardzo dokładnie.
O jego pracy ukazała się  bowiem o- 
statn io  in teresu jąca książka, piór.-i 
P A. Olszewskiego, p. t. „Rola prze­
mysłu węglowego w gospodarce na­
rodowej“. W książce te j autor przed­
staw ił bardzo obszernie w arunki pra 
cy przemysłu węglowego, jego walke 
o rynki zagraniczne, właściwą kalku 
lację kosztów, przeprowadził porów­
nanie cen węgla w  Polsce i szeregu 
innych krajów , jednem  słowem dał 
znakomity obraz całokształtu działal­
ności i wyników pracy tego przemy- 
słu.

Przedewszystkiem w ięc zapoznał 
nas z całokształtem walki jak ą  prze­
mysł węglowy przeprowadził o zagra 
niczne rynki zbytu,na których wobec 
potężnej konkurencji w ęgla b ry ty j­
skiego, byliśm y już poważnie zagro­
żeni,^ przyczem należy pam iętać iż 
wywóz ten posiada dla nas niesłycha 
nie ważne znaczenie, wynosi on bo­
wiem 15,5 proc. ogólnego naszego 
eksportu.

W wywozie swego węgla, Polska 
musi walczyć z dwoma konku 
m i: W. B rytan  ją  i Niemcami. Spe­
c jaln ie ostra walka zarysowała sie 
prnyędzy przemysłem węglowym 

ГУ 3 jskim  a  polskim. Spraw a w y­
wozu węgla dla W. B ry tan ji była i 
je s t zawsze sprawą w ielk ie j wagi i 
dzięki temu przemysł ten cieszy sie 
tam zawsze potężną opieką swego 
izadu, który też w odpowiedni spo­
sób potrafił wyzyskiwać swe wpły­
wy i możliwości. M. i n n e m i  w a r t o  
w s p o m n i e ć  o  t e g o  r o d z a ju  p o s u n i ę ­
ci*. jak np . p o r u s z e n i e  -przez W. B r y .  
tan  j e  w sz e lk i ch  s p r ę ż y n  n a  t e r e n i e  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  B iu r a  P r a c y  w  
G en e w i e  w  k ierunk u  p o d w yż sz en i a  
za r obk ów  r o b o t n i c z y c h  w  P o l s c e  c e ­
l em  u t r u d n i e n i a  w  t e n  s p o s ó b  m oż l i ­
w o ś c i  e k s p o r t o w y c h  p r z em y s ł o w i  po i  
sk ’. cm u . J e d n o c z e ś n i e  p r z em y s ł  bry-\  
t y j s k i  o b n iż a  u  s i e b i e  t e  p ła ce ,  poza  i 
t e m  p r z y c h o d z i  m u  z p o m o c ą  d e w a ­
luacja , f u n t a  o raz  p o l i t yk a  h an d low a  
W. B r y t a n j i  n a s t a w i o n a  p r z ed ew sz p  
s t l ' :?m  na  w y w ó z  w ę g la .

W szystko to jednak bynajm niei 
n ,-e zahamowało naszego wywozu, 
który w pewnych latach kurczył si( 
lecz w m iejsce straconych rynków ,

zyskiwał zaraz nowe, przyczem prze­
mysł węglowy k ie row a ł  s i ę  z aw sz e  
w z g l ę d a m i  r o z u ń ja n ia  ek s p o r tu ,  bez  
w z g l ę d u  n a  p o r o s z o n e ,  n a w e t  bardzo  
c i ężk ie ,  o f i a r y  w  c e n a c h .

W ynikiem  te j walki bvł układ wę­
glowy z W. B rytan ją , dzięki które­
mu mamy zapewnione możliwości 
wywozowe, lecz który to układ jedno 
cześnie stał się najbardzie j wygodny 
dla bardzo niebezpiecznego obecnie 
konkurenta A nglji, a  mianowicie 
Niemiec, które je j  kosztem obecnie 
bardzo siln ie  rozw ija ją  swój wywóz.

Ja k  więc w idzim y na polu ekspor- Przedewszystkiem więc ceny
J  ****”? '  O pierając się „a zasadzie, i* w  o-

! rZymUJąC WyW0Z kresie k r-vz>’su p r z em y s ł  n i e  p o w i ­
ną  należytym  poziomie , przyczynia- ' n i e n  s i ę  a n i  r en to ux ié  a n i  t eż  a m o r -
ją c  się w ten sposob bardzo poważ- t y z ow a ć ,  rząd p r z ep r o u n d z i ł  w  s z e r e -
n.e do równowagi naszego bilansu qu la t  ń o c z u l n Z r  Z  T o  handlowego. I ' „  P o a y n a j ą e  o d  1933 r. przym.u

7пяпр i'»st u noc wi • • s o w ą  obn iżk ę c e n ,  u w a ż a ją c  to  za
Znane je s t u nas również pow- j s t a n  p r z e j ś c i o m  i za ofiarę ze stro- 

szechne przekonanie, iz eksport wę- ny przemysłu U ń L  *
. . .  odbywa „ i ,  wyłącznie t a t o  , - Ä Ä J Ä  
rynku wewnętrznego, „a którym i «  P o U c ,  щ  o b e m u  Z S Z  t
przemysł ten „odbija“ swoje stra ty . 
W arto więc zapoznać się również i z 
tą  dziedziną.

Uruchomienie ulgowych kredytów
d la  młynów, o le ja rn i i kupców zbożowych

Bank Gospodarstwa Krajowego -----Ł '*
przystąpił do udzielania specjalnych
kredytów ulgowych dla  k u p c ó w  zbo­
ż ow y ch ,  m ł y n ów ,  p i ek a r n i  o raz  o l e ­
j a r n i  p o d  z a s t a w  zboża, n a s i o n  o l e i ­
s t y c h  i  a r t yk u ł ów  p r z em ia ł ow y ch .

K redyty udzielane będą prowadzą­
cym prawidłowe księgi handlowe 
młynom, piekarniom , w  większych 
m iastach i ośrodkach przemysłowych 
przedsiębiorstwom handlowym, spół­
dzielczym i pryw atnym  oraz o le jar­
niom. W ysok o ś ć  o p r o c e n t o w a n i a  w y ­
n o s i  5 p r o c .  r o cz n i e .  K redyt udziela­
ny je s t w form ie pożyczek term ino­
wych ze spłatami 10 p r o c .  w  s t y c z n i u  
i l u t y m  1939 roku, p o  15 p r o c .  w  m a r  
cu ,  k w i e tn iu ,  m a ju ,  c z e r w c u  i  20 p r o ­
c e n t  w  l i p c u  1939 roku.

Ulgowe oprocentowanie ma zasto­
sowanie tylko do kredytów zastawo-

wych (lombardowych, warranto- 
wych) przyczem młyny i o le jarn ie 
mogą korzystać z ulgowego oprocen­
towania jedyn ie  pod zastaw  towaru 
produktów przerobu, przekraczające­
go ich 15-dniową zdolność produk­
cyjną.

K redyt będzie udzielany na  zboże  
c h l e b o w e  w  w y s o k o ś c i  70 p r o c .  w a r ­
t o ś c i ,  na produkty pochodzenia z 
przemiału powyższych zbóż w wyso­
kości d o  80 p r o c .  w a r t o ś c i ,  na kra jo ­
we nasiona, o l e i s t e  w  w y s o k o ś c i  5 o  
p r o c e n t  w a r t o ś c i  oraz wyroby, pocho 
dzące z p r z e r o b u  n a s i o n  o l e i s t y c h ,  w  
w y s o k o ś c i  70 p r o c .  Ostateczny te r­
min spłaty kredytów nie może prze­
kraczać 31 lipca 1939 roku. Kredyt 
je s t udzielany bezpośrednio przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego i je ­
go oddziały.

'w szys tk ich  e u r o p e j s k i c h ,  z a r ów n o  w  
A > a j a c h  p r o d u k u ją c y c h  jak  i  im p o r -  
t e r sk i ch .  R óż n i c e  s ą  p r z ew a ż n i e  b a r ­
dzo duż e  i  p r z e c i ę t n i e  p o z iom  c e n  
w ę g l a  w  P o l s c e  j e s t  o p o ł o w ę  n iż sz y  
o d  p r z e c i ę t n e g o  p oz iom u  t y c h  c e n  w  
i n n y c h  k ra ja ch .

Oczywiście przystosowanie się do 
ego rodzaju nowej ka lku lac ji w y­

marzało^ specjalnych sposobów, tem 
ardziej", że szereg obciążeń bynaj- 

m n ie j.s ie  nie zmniejszył, ja k  np. po­
datki, świadczenia socjalne, nato­
m iast przybyło naw et sporo nowych. 
Jak np. skrócenie czasu pracy, pod­
wyżki płac, wzrost pewnego rodzaju 
obciążeń socjalnych, reform a rolna 

d. Poważny koszt jak im  je s t  ro-

Giełda pienlężi
WALUTY !  DEWIZY

'J a  w ćzora^ezem  z eb ra n iu  giełdy 
H itow o-dew izow e? w  W arszaw ie  te  
cja dila dew iz  b y ła  s łab sza , p rz y  « 
tach  m ałych . N o to w an o : Amste< ■ 
290, B ru k se la  89.50, G d ań sk  100, 
eiTbgfors 1 1 ,44, K o p en h ag a  Ł15.65, 

N ow v Jo rk  5.30,88, , 
Jo rk -ikabel 531 , Oslo 130,15, P a ry ż  
r r a g a  iß  *2̂  o_i л i * -------- y —

N

Ws

P
W dzielm

»ua ивю и и г15, fz ry ż  l n°. miejsca 
1 ,ГгЯ SztokbolLm 133,55, Z «obszarze ki
1^1,50. Bank Pokki płacił za. dolar zmiennem., 
merykańskie 5.28, kamadyjikie 5.3 f>eratura w 
.(areny holenderskie 289, franki fra UtntarköWjU 
Mue 14Л5, sziwajcanskie 121, beki ànie 
gijsjkne 89,25, funty aiitgieiskie 25,81,
Jestynskie 25,45, guldeny gdarWtie 91 
korony czeskie odcinki do 20 kf 
1Э.45, korony duńskie 115,10, kof 
n g w esb e  129,50, korony 
132,90, là-y włoskie oderaki do 50 В 
“ •60, marie i fińskie 1 1_25, marki 
пиескле srebrne 94.

AKCJE

i t

Etykiety i plomby na workach  
Serowe kontrola w młynach i sklepach od 5 u/rzeinia Ь r

W dnill i C»<7VTYł Л г у } л о » л п а  Т Г . . . Х  . 1 ,  ,  .W dniu wczorajszym ogłoszone zo­
stało rozporządzenie wykonawcze do 
ustaw y o środkach finansowych na 
popieranie gospodarczo uzasadnione­
go kształtowania się cen w rolni­
ctwie.

Rozporządzenie to wejdzie w  ży­
cie, łącznie z ustaw ą w  d n iu  5  w r z e ś ­
n ia  b. r .

Ja k  się dowiadujemy, wysokość 
opłat od przemiału n i e  zos tała  j e s z ­
cz e  u s ta l o n a ,  jednak o ile ceny zbo­
ża utrzym ają się na obecnym pozio­
mie, w y n o s i ć  o n a  b ę d z i e  około 3  zł. od  
100 kg. m ąk i  { kaszy.

Opłaty będą liczone od w agi b rut­
to i pobierane będą*przez p r z y c z e p i a ­
n i e  d o  w o r k ó w  e t y k i e t  p l o m b o w a ­
n y c h ,  u m i e s z c z o n y c h  w  t e n  s p o s ó b ,  
że o t w o r z e n i e  w o rk a  spoux>dować b ę ­
dz i e  m u s ia ło  z e rw a n i e  p low ,b y  i  e t y ­
k i e ty .

W myśl rozporządzenia m ąka i  k a ­
sze sprzedawane być muszą w wor­
kach o wadze 100, 80, 50, 10

Kontrola będzie przeprowadzana 
przez władze policyjne i skarbowe, 
przyczem w razie stw ierdzenia j a ­
kichkolwiek niedokładności lub nad­
użyć, przestępcy grozić będzie n ie­
tylko areszt i grzywna, l e cz  j e d n o c z ę  
ś n i e  w ładz e m o g ą  n a  j e g o  koszt p r z y  
d z i e l i ć  s t a ł e g o  k on t r o l e ra ,  k t ó r y  b r  
dz ie  o s o b i ś c i e  i  s t a l e  p i ln ow ał  'prze- 
miału  i  o b r o tu .

bocizna zmniejszył się przeciętnie 
tvlko o 10 proc. J e d n o c z e ś n i e  zaś un- 
d z im y  iż w p łyu ry  ze s p r z e d a ż y  w ęg la .  
w  roku i s s ?  w y n o s z ą  w  s t o s u n k u  do  
roku 1929 z a l e d w i e  p o ł o w ę  i  k osz ty  
w ła sn e  z n a czn i e  p rz eu r yż sza ją  s u m y  
z u t a r g ó w  i  d o p i e r o  w  1937 rok u  n a ­
s t ę p u j e  p e w n a  r ó w n o w a g a ,  łe cz  r ó w ­
n i eż  j e s z c z e  k o sz ty  w ł a sn e  w y d o b y -  
c i a  w ęg la ,  n i e  s ą  ca łk ow i c i e  p o k r y t e  
urpływamr z u t a r g ó w .

O bn iż en i e  c e n y  w ę g l a  w  Polsce 
przeprowadzono drogą potężnej o fia­
ry, a mianowicie k osz tem  u rządz eń  
t e c h n i c z n y c h  w  k opa ln ia ch ,  w  k tó ­
r y c h  m usiano ,  z a p r z e s t a ć  w sz e lk i ch  
m w e s t y c y j , tak, że dalsze przeciąga­
nie tego stanu grozić może całkowi- 
Ц dew astacją i deprecjac ją szeregu 

warsztatów pracy.
Jednocześnie celem podniesienia 

Wydobycia, a  tem samém zniżenia je ­
go kosztów, e k s p l o a t a c j ę  p r ow a d z i  
s i ę  o b e c n i e  w  ten, s p o s ó b ,  iż t r a c i  s i eК Л __, .. ■ , . . ’

Na rynku akcyjnym tendencja . .  
mocniejsza, .zwłaszcza dJa metalurga", 
nych, przy większych obrotach aJod Instytut R

i « '  *"•

Teatr Wi 
Teatr Nai 
Teatr Pol 
Teatr Let 
Teatr Mal 
Teatr Nov 
Teatr Ate 
Teatr Mal 
Teatr К as

,1 . .  -----—fc>w* * «wiwwettiu; oaOX l
\  B“ îk Zîchadni 39.50, W« ■и.эu, iytarachofwice 42.50 __ 42 75

PAPIERY PROCENTOWE

Cyrulik W 
Teatr 8.15 
Mat* - Qi

tiemiańska,
■*ynny.

Jn fo rm a c j
dla  ml

Dla papierów procentowych tend 
ci a była nieco (mocniejeża, pray wi' 

obrotach 4 i pół proc. poź. 1 
wnętrzną. NoW ano: 3 Vto c .  inweett 
na I em 8350 — 84, II em. 83 -  83 
4proc. dolarowa 42.50, 4 i pół proc.

к' i  4 .pT0C- koneondacy ł A tlan tic-
• у й  w *  j

Casino: ,,C 
Colosseum: 
Czary: „W 
Elite (Mar: 

•ochanych"

Ä  J®' f  ,PrQC- к «Lejo wa drobne « 
mW„ Ł A .РГОС- Iisły lZastaiW®e Pri

Л ' 4 ; Coioss * j r r ? '  4 11. p°ł proc- listy ń t m i  Czary: parnańsJtie &etma T ^  q ; « л з ___  *

Adria: „Pii 
Atlantic:

p  . . • v u , <:nie w  t e n  s p o s ó b ,  iż t r a c i  s i e
oniewaz dnia 5 września wszy- ,J .̂ I>roc- s u b s t a n c j i  w ę g l o w e j  w  f o r -  

^ s *  muszą po- n ê  o d b u d o w y im n y c h  podk la-

poznańskie &er,a L 05, 5 i pół proc. 
b gacie m. Wanszaiwy 7-ma em. 70*ochar

°7ЧЭТС,е=: m'1933 Wa«®awy г Europa: „Г
Ł o d z il SS. - 73-75’ 5

Hollywood: 
Helios: „Sk 

kiej p a ry  kr> 
Imperial: ,,2 
Italia: „Osk 
Kino Miejsl 
Kino parafji
Majestic: „< 
Mewa: „Źyc 
Miejskie: ],2 
Nowa Tomb 

'an tyczny  rm',1 
Palladium: ,

. ^ a w<aoraiszem zebraniu giełdy łbem. ”
obrót wWÄ^^-vwLW Warszawi« °'*1 Petit Triano 
1147 t< ^ JT ! ' 'w tem żyta 9 ^omantyczioy

» Ä s o  '- ‘ Я Й Ж Й  S f e ^

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 84- 
Inwestycyjna П em. 83.25, 
Konsolidacyjna 67.
Wewnętrzna 67.25
D o laró w k a  42,50.
Konwersyjna 70.

Giełda г Ь ш т

-------  j 5 jjj.
logramowych.

' ê^n°cześnie celem udoskonalenia 
dwoma konkurenta- k? ntroIi sklepy detaliczne będą m u -  
Ц i Niemcami. S p e - : su>̂  p r z e c h o w y w a ć  z e rw a n e  e t y k i e ­

t y  p rz ez  p r z e c i ą g  d w ó c h  lat.

■ , , . . .  ............ . "1UB7.H PO-
siadać etyk iety, w ła ś c i c i e l e  m ł yn ów ,  
sk ładów  i sk l e p ów  u ń n n i  do  t e g o  0 - 
k r e su  z g ł o s i ć  p o s i a d a n e  i l o ś c i  w  s ta -  
r o s tw a c h ,  k t ó r e  w yd a d z ą  o d p o w i e d  
n i e  z a św iad cz en ia .

Zapasy do 500 kg w  sklepach de­
talicznych me podlegają zgłoszeniu.

Ponieważ, jak  wiadomo, przemiał 
*bo*a dla producentów oraz pracow­
ników rolnych nie podlega opłatom 
zostanĄ on i  z a o p a t r z en i  w  im i e n n e  
k a r ty  k on t r o ln e ,  m i  k t ó r y c h  od n o to -  

b ęd ą  i l o ś c i  p r z em i e l o n e g o

Oczywiście, za sprzedaż mąki lub 
kaszy bez mszczenia opłat grozić b?- 
aą  rolnikom poważne kary.

Gimnazjum kupieckie w Warszawie
o i t m / e r a  Z a r z ą d  M t e jm / k i
ia ilości młodzieży, zgła- 7nn>.j .Obliczenia 

sza jącej się i przyjmowanej do is t­
niejących w W arszaw ie męskich gim 
nazjów kupieckich, wskazują, że licz­
ba tych gimnazjów je s t  n iew ystar­
czająca ; poziom handlu w stolicy 
wym aga stałego zasilan ia placówek 
handlowych odpowiednio przygoto­
wanymi pracownikami.

'G A S Ë c ït iÊ G O * 0 0 "“ “ '
■ TOtEBKĄCH

Zarząd M iejski, doceniając to za­
gadnienie i widząc konieczność uru­
chomienia w  obecnej chwili przvnai- 
mmej jednej tak ie j uczelni, otw iera 
z początkiem 1938/39 roku szkolne- 
go^gimnazjum kupieckie męskie z 
oddziałami równoległemi. Absolwen­
tom gimnazjum będą przysługiwały

u? raw n ien ia- co absolwen­
tom odpowiednich gimnazjów pań-

i M iejskie gimnazjum ku-
; pieckie będzie uruchamiane stopnio- 
[ wo, t  zn. w bieżącym roku szkolnym 
powstanie pierwsza k lasa (2 oddzia- 

: У dla około 90 uczniów), a w latach 
I następnych k lasy dalsze. Opłata ro-

t Z l gm.azjum ^П03" będzie
Zapisy przy jm aje i inform acyj u- 

dziela kancelarja III-g0 M iejskiego 
mnazjum Ogólnokształcącego przv 

л  Śniadeckich 8, J Z
sierpn ia, w godz. od Ю do 13-ej

dów ,  p oz o s taw ia iv y c h  p o d  o b j ek t a m i  
na p o w i e r z c h n i  f i l a r ó w  o c h r o n n y c h .

to w skrócie obraz obecnego sta­
nu warunków pracy przemysłu wę- 
g owego, jak i nam daje w swej książ 
°e p. A. Olszewski. Św iadczy ona do- 
s a ecznie o mylnych rachubach na 
[ °. koniunkturę, którą przecież 
juz mamy, a która bynajm niej n ie 
mieni a sytuacji jednego z najw aż­

niejszych przemysłów w Polsce — 
węg owego. Ś w ia d cz y  t eż  d o s t a t e c z -  
п г е  o m y l n e j  p o l i t y c e  c e n  p r ow a d z o -  

e j  u  n a s  o d  ku  i  n i e s t e t y  k on t y n u o -  
nadal. Świadczy wreszcie, że 

rarivi/Hf У т °^c' n^u nie nastąp ią 
Zmiany’ P o m y s ł o m  w ę -  

^ t r o f i^ i  W P o^ c e  g r o z i ć  m oż e  kata- 
ku пгпя e ™as} a c i ï  i poważnego snad-
łoks7taHU CJ1’ C° W rezu'tacie dla ca- 

: f  podarki narodowej
stwa 26 аг( 2̂0 groźne następ- 

. . .  ikie poczynania srosnodarcze

»twa, P r c y n o . i f n S ' 1" “  n“8.lep'
ne skutki, któr,  w  S r i T S '
nuowania tworzą Konty-
bezpieczeństwo tP00WaŹnKe n ie’
czeństwo w isi пяя ' niebezpie-

eksporcie jak  i w •
gospodarki narodowe, ' 
względnie zasadnicze

■ Ä Ä ' s i ;
r eotDle Æ T• Olszewskiego rozwiewa szereer 
legend dokoła tego przemysłu kraz'T 
с , eh i wytw arzających bardzo 
pecyf.ezną j jednocześnie bardzo 

niezdrową, a wogóle dla prywatnych 
P ^ s ^ b . r s t w  nieprzychylną, atmo

S. M.

i Sokół': „Moje
i »I. —-10.

Kczmien nowy I et. 15,25—15.75, II ...................
I st 19 lo i ^ T  \61S~ l7, ow ie s  aU*ić  Beethove 
l  i  Ж  17.50-18- ^Sorrento: „D

-Л 15.2&, m ąk a  p ezean a  wlMna . 
34—35.50 r7 rf1 V ^ —38' óat. 1'jStndio; „La
23, III gat 17 to ~7 a .at'. Ц'А 22jsfinks „ЮиЬ
50i/e 261 27 Г Л ' i^ y lo w y : „Zc' r J J ;  1 fiat. do 65»/» 23.50—24.5dSwi^owid- ń
l “ a>^15lo0 18Г 19' . П <»*■ ^  i ..Motyl
rior" 3 l 3  n\ t  иеттчасгапа ,^up«Ton: „Magie; 
17 V) L  j  ■ tręby Рмеппе ź™be 12-pcałunek".

{ f c H *  - « U .  n jU ciech . ;.0»t 
X w o r k i U  rz ep lk  г я п ^ с Ю п а :  „ P 0
kiem 4 4 ^ 4  t  z ^ ^ d a :  „MoKiem 44—45, makuchy lniane 20—20.S1
rzepakowe 12 .50-l3/śrut sojowy 23.3

słom a ży tn ia  p ra so w a n a  4,50-U .
5- sIwna żytnia w snopkach 5 -5  JO, ei tä l3 S fT 0 f/
Z PT £ T e  ntWe 1 źat. 7-7.50, h / M ia ^ l lU l ł

mak ni®bieeki г workie« 
k°”^ zX®a biała surowa nowa , 

workiem 175—195, bez kaoianki o czyi 
stosci 97 / о Ж)5—225, wyka ozima 70-|
7э, mkarmatka z workiem 75_80.

pod J
Ka szosie Rj 
miasteczka 

>m w yda rz y ł ,  
^dowa.
W ywró c ił  sifc 
5b o w y , który
Warszawie

Imprezy 
rolniczo-hodowłane »т.в д 1(

n a  T a r g a c h  W s e h o d n i c b  ?tmanowa-G 
W ramach tegorocznych Targów tk ich  ob ra ż ę  

Wschodnich we Lwowie p r z e w id z ia ł1' 00 szPit 
ne są następujące imprezy o charak­
terze rolniczo - hodowlanym: w dn. 
od 3— 13 w rześnia — T arg  Zbożowy, 
zorganizowany pod patronatem Tar­
gów Wschodnich przez lwowską Izbę 
Rolniczą. T arg  ten odbędzie się ^  
gmachu Izby Rolniczej przy ul. Ko­
pernika , w dniach od 7-—9 września 
T arg  koni, zorganizowany prze*
Związek Hodowców Małopolskiego 
Konia półkrwi (ta rg  ten odbędzie si« 
na teren ie Targów Wschodnich) ; *  
dniach od 9— 13 w rześn ia Targ-Po- 

az drobiu i królików, organizow*' 
ny przez Towarzystwo Hodowców 
Drobiu i Królików we Lwowie (na 
terenie Targów) ; w dniach od 11—
12 września Ogólnokrajowy potarf 
Psów rasowych, organizowany prsei 
Oddział lwowski Polskiego Związke 
Psów Rasowych (n a  teren ie  Tar* 
gow ).

Pobyty
w 34 « 

turys
24 sierpni 

ta Popierani; 
e w  34 ośroc 
łowiskach i 
У ryczałtowe 
^n a k a r ty  
41 zł. 51 gr.

8 dni pob 
Gnaniem, zni 
■*У klim atyczi 
toch łekarsk

'Pisujcie



i l ą ź i
VIZY
liu fieldy 
szawie te 
a, przy « 

Amstefl' 
isk 100, 

115,65, 
30,88, N 
5, Paryż

dencja

WTOREK 
Filipa B.

Wech. sł. 4.31. Z. 6.47,

POGODA NA DZIŚ
W dzielnicach wschodnich pochmur-

i  a-l J4- ł m iejscam i d eszcze . N a p o zo sta ły m  
33,55, Ztspbs z arze  kraju pogoda o zachmurzeniu 
za <j[olar ?m*ennein' stopniowo malejącejn. Tem- 

ik ie  5.2 )eratura w ciągu dnia około 20 stoprvi. 
ranki fra<rin'a'r^üwAne wiatrv oóinocn*» - zacho-
M, betgi d i e ­
cie 25,81,. 
iańskie 9< 
do 20 kc 
>,10, koł 
f azwe<ł 

do 50 li 
marki

W  teatrach
Teatr Wielki; Niecryuny.
Teatr Narodowy. „Zielony frak". 
Teatr Polslri; „Subretka”.
Teatr Letni: „Kłopoty Bousrachona”. 
Teatr Malyj „Pani Natura".
Teatr Nowy: nieczynny.
Teatr Ateneum: Nieczynny.
Teatr Malickiej: „Na fali eteru”, 

i Teatr Kameralny; „Zbyt liczna roazi- 
metalur<i>a".
■ach akc« Instytut Reduty! nieciynny.
. Teatr Wielka Rewia: nieczynny.
9.50, Węj Cyrulik Warszawski: nieczynny.

Teatr 8.15: „Krysia LeśniczanW", 
MaU * Qui . Pro QBO .Cukierni* 

Wemiańska, ul. Mazowiecka 12): Nie­czynny.

-  42.75,
I,25, Щр(

OWE
ych teod 
pnzy wi| 
c. poź.
. Anweetł 
83 — 83 
ół proc 
1*0 ! id асу 
гос. копи 
drobne 
nvoe Pf 
proc. zi«
[y ziem*) 
ół proc. 
eoi. 70. 

w y 8-m4rza".

Obsług meteoroloflfcznu pod znakiem zapytania
Kto ponosi winę z з przymusowe lodowanie 14 somoLotów konkursowych

[KFORMACJE O FILMACH DOZWOL 
DLA WŁ0DZTE7Y: TeL 7-11-25.

szawy z 
75, 5 pti

RST

W  Kinach
Adria.^ „Piętnastolatka".
Atlantic: „Przygoda w Szanghaju". 
Bałtyk: „Rosalie".
Capitol (Marezałk. 125): „Wrzos". 
Casino: „Czardasz”.
Colosseum: „Miłość w  .dżungli".
Czary: „Więzień królewski”.
Elite (Marszałk. 81): „Królestwo za 

■ochanych’ i „Dunia, córka pocztmv- rza .
r?L °^ a: ';Drapieżne maleństwo . 
Filhermonja; „Nieusprawiedliwiona go 
fina . 6
Hollywood: Nieczynny.
Helios: „Skłamałem" i „Wizyta angiel 

be) pary królewskiej we Francji", 
Imperial: „Życie we dwoje".
Italia: „Oskarżona”.
Kino Miejskie: „Trójka hultajska". 
Kino parafji sw. Andrzeja: nieczynna 
Majestic: „Symfonja młodości".
Mewa: „Życie uficy" i „Książę X". 
Miejskie: „Za kulisami sławy”,
Nowa Tcmbola: „Port Artura" i „Ro­

mantyczny miljoner”.
Palladium: ..Radość żyd*”.

ieldr j b j t * *  ”° Str0żnie” 2 Haroldem Lloy-

i v t/ a ? Pcłit ,Trian0n: .,"W sieoi wywiadu" i zyta * Romantyczny miljoner .
Dia,t° : ’w,!°îîd niebezpieczeństwo". burtowy* R om a: ,,WieIiki dzień".

: ^ i i S S i " :Trędowata" 1 - 0rdynat Mich°- 

' £  2 ^ г £ | й , ^ * л * " 1 - w i * .  -

L î f ' ^ 0" en‘° : ,,Dzikie śc ieżk i" i  -Ta albo -eana w ian a  .

ij^a*‘ •ггКкП̂ *0! VLa Habanera”.II-A 22 .Slinks „Klub kobiet'
K lo ^ i ..Z grzeszyłam ". 

pP- ^■■^Swi'OOwid: nieczyniiy . 
ł ..M oty l h iszp ań sk i" .

M l f e # f ozny k W ' 1 1 "n w w * v
^  n jH.ciecha ’.Ostatni akt zemsty".

23 kawal-em ".
>л * л «Л »Moja panna mams"
wy

ÿ ^ ô t a s t r o f a  samochodowa
pod Brześciem

F ak t przymusowego lądow an ia 14 
samolotów z pośród 41 — już  na I 
etap ie  k ra jow ych  zawodów lotni­
czych nasuw a n iezbyt wesoło r e ­
flek s je  n a  tem at spraw ności obsłu­
g i meteorologicznej n a  naszych 
lotn iskach . Sam oloty lądow ały 
przymusowo w  okolicy K artuz z po­
wodu burzy _  lądow ały masowo 
na polach i łąkach, ryzyku jąc  po­
łam anie podwozi i śm igieł, n ie mó­
w iąc ju ż  o niebezpieczeństw ie d la 
p ilo ta i n a raża jąc  s ię  na w yelim i­
nowanie z zawodów odrazu na I 
etap ie.

Św iadczy to w yraźn ie , że n ie  by­
ło tu  w in y  pilotów an i m aszyn __
zaw in iły  jed yn ie  złe inform acje me­
teorologiczne.

J e s t  rzeczą zrozumiałą, iż p ilot 
s ta r tu ją c y  do lotu tysiąck ilom etro- 
wego może być narażony na n ie ­
spodzianki w powietrzu ; konfigu­
ra c ja  mas pow ietrznych może się 
zm ienić w ciągu  w ielogodzinnego 
lotu, mogą nastąp ić  przesun ięcia , 
jak ich  służba m eteorologiczna prze 
w idzieć nie je s t  w stan ie  na sze­
re g  godzin z góry. ‘

(ProsTskod

W tym  jed n ak  w ypadku sy tu a  
c ja  była zgoła inna. Cały etap  Gdy­
n ia  — Bydgoszcz w ynosi 170 k ilo ­
metrów, a  w ięc godzinę — półto­
re j lotu ; na te j kró tk ie j p rzestrze­
ni żadne n iespodzianki p ilo ta  spot­
kać n ie  powinny, gdyż w  przeciw ­
nym w ypadku wogóle cała w artość 
służby meteorologicznej s ta je  pod 
znakiem  zapytan ia .

W  danym w ypadku sy tu ac ja  w y­
g ląd a  tem  gorzej, że burza spotka­
ła ap a ra ty  pod K artuzam i, a  w ięc 
tuż na początku tra sy , w  odległości 
zaledw ie 1 0 — 15 m inut lotu od 
Gdyni.

Częstym  przedmiotem żartów  są 
prognozy pogody ęiawane przez me­
teorologów ; publiczność zgodnie 
tw ierdzi, że przepowiednie tak ie  na 
leży brać naodwrót. M eteorolodzy 
odpow iadają na to, że nie s ą  jasn o ­
w idzam i, i że pogodę przew idzieć 

można conajw yżej na 24 godziny 
naprzód. Zgoda, a le  n ie  uw ierzy­
my, iż p o siadając  nowocześnie u- 
rządzone obserw atorja , rozporzą­
dza jąc  gęstą  s iec ią  placówek me­

teorologicznych rozsianych  w całym 
k ra ju , m ające do usług rad jo , te le ­
g ra f , te lefon, n ie można przew i­
dzieć pogody n a  15 m inut z góry.

Powiedzm y sobie otw arcie : skom 
plikow ana i kosztowna służba me­
teorologiczna is tn ie je  n ie  po to, 
żeby przeciętny z jadacz chleba 
mógł sobie przy ran ne j kaw ie prze­
czytać, iż „chm ury będą strzęp ia ­
sto - k łęb iaste“, zaś „pole w idze­
n ia  ograniczone1'. N ajw ażn iejszym  
celem prognoz meteorologicznych 
je s t  obsługa lo tn ic tw a ; obsługa ta  
w  chw ili gdy powinna była dzia­
łać n a jsp raw n ie j, gdy 41 m aszyn 
ru?zylo , by zm ierzyć się  w w ie lk ie j 
im prezie lotn iczej, — całkowicie 
zawiodła.

Nie czas ju ż  te raz  załam ywać 
ręce i w yrażać  spóźnione ża le  — 
społeczeństwo jednak , które tak  ży­
wo in te re su je  się  lotnictwem  i do­
cen ia jego  znaczenie, ma prawo żą­
dać, aby z dośw iadczenia tego zo­
stała  w yc iągn ię ta  odpowiednia nau­
ka na przyszłość.

W.

<5Ć05Û  :

^ zy PRZEZ!EBTlNIU’
Æ BYPIE i KATARZE1

O d r o c z o n a  r o z p r a w a
Echo wydarzeń wileńskich

P rasa  w ileń ska donosi, że w  u- zgodnie i p ro cu ra to r i obrona 
biegłą ,sobotę dn. 20 Ib. m. po k ró t -1 Głównym powodem odroczenia by- 
kiej rozpraw ie w  sądz ie  grodzkim lo n iestaw ien ie  s ię  osk. o sk .: H. Ma 
odroczono rozprawę przeciwko linow akiej, S t. Borowskiego i A. 
wum studentkom  i trzem  studen- i Leszczyłowiskiego. Na roziprawę e ta ­

tom U.S.B., oskarżonym o wznosze­
nie publiczne zn iew ażających  poli 
c ję okrzyków.

Proces ten w yn ikł w  rezu ltac ie  
dem onstracji studenck ie j, .zorgani 
zowanej po w iecu w  resu rs ie  aka 
dem ickiej w  dn. 16. lutego.

O odroczenie rozpraw y w nosili

Indje bez maski

w ili s ię  itylko J .  P aliw odzianka i B. 
P iasecki.

Obrońca dr. Kodź zgłosił w nio­
sek o w ezw anie i żbadanie św iad ­
ków odwodowych: prezesa Sądu A- 
peilacyjinego w  W iln ie Jóizefa Przy- 
łuskiego i sędziów  Sądu Okręgo­
w e j  K azim ierza Doiwgialłę, S tefa- 
n r  S tank iew icza i K azim ierza Cheł-

rzew ski, zgłosił również w niosek o 
zbadanie 3-ch św iadków odwodo­
wych, studentów , k tó rzy obserw u­
ją c  m an ife stac ję  mogą określić  cha 
rak te r  okrzyków, co do ich treśc i i 
stw ierdz ić , że wznoszone okrzyki 
n ie były  sk ierow ane przeciwko poli 
c ji, lecz p rzeciw  komu innemu, że 
m an ife stac ja  isto tn ie była, powo­
dem ja j  jed n ak  były w ypadki, jak ie  
się  w ydarzyły  w  „Dzienniku W ileń ­
skim “, młodzież w ięc reagow ała 
nie przeciw  po lic ji.

Sędzia na  w niosek prokuratora

WTOREK, 23 sierpnia 
W ARSZAW A I (Raszyn)

6.15 „K iedy  ra n n e  w sta ją  zo rze". 6,20 
M uzyka z p ły t. 6.45 G im n asty k a . 7,00. 
D ziennik  p o ra n n y . 7,15 K o n c e rt p o ra n ­
ny. 11,57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ra ­
kow a. 12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a. 15,15. 
Z ag ad k a  g eo g raficzn a  d la  dzieci. 15.35 
r r z e g lą d  a k tu a ln o śc i finamsowo - gosipo 
dar.czych. 15.45 W iad o m o ści g o sp o d a r­
cze 16.00 K o n c e rt w w yk. O rk . Rozgł. 
W ilen sk .e j, 16.45 „Wędrówki po p0le- 
,я .а ,- Л  00 M u zy k a  tan e cz n a . 18Л0 Smo 
, ‘ j^tające. 18.10 Koncert kameralny.

7 , .^Pożyczka ’ ---- frag m en t z „ P o ­
p io łó w  S t. Ż erom skiego . 19.00 A rje  ope 
r?.we, 19.20 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 19.30 
«Na balu z przed ćwierć wieku". 20.45 
D ziennik  w ieczorny . 20.55 A u d y c ja  d la 
w si: 21.10 Dawne ballady i dzisiejsze lu 
dowe pieśni duńskie w wyk. chóru i so- 
7?(VWT» 'iadom ośoi sp o rto w e . 
22.00 Utwory F. Liszta. 22.40 „Polska 
widziana oczami cudzoziemców”. 23.00 
O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  w ieczó r 
nego.

WTOREK, 23 sierpnia
16.45 „Wędrówki po Polesiu" _

opowiadanie.
18.10 Kaacert karmerainy.
19.30 Na balu sprzed ćwierć wio* 

ku.
21.00 Transmisja koncertu z Ko­

penhagi.
22.40 „Polska widziana oczami cu- 

dzoziemcow” — reportaż.

-------
stowskiego na okoliczność, żę św iąd  uznał n iestaw ienn ictw o  M alinow- 
kow.e c ,  którzy z  okien gm achu Są- sk ie j i Leszczyłcw skiego za uspra- 
î l ^ ’T Ï  rozpraszan ie przez w iedliw ione, p rzyczyny n iestaw ien - 
Ï  й P° ch®du akadeimckiego i n ictw a Borowskiego postanowił 
w ynikłe z tego powodu z a jśc ia , spraw dzić, św iadków przedstaw io- 
tw ierdzą, iz p o lic ja  przekroczyła nych p.rzez atpl. Sw ierzew skiego zba 
swoje kom petencje, i ze z a jśc ia  ty l- jd a ć , natom iast w n iosek d r. Kodzia 
ko d latego w ynA ły w  ,l5praÄvie 2badan ia św iadków od.

Drugi obrońca, ap l. adw. W. św ie  i dalić .

. L a  H a b a n e r a ” (Kino „Studio“)

workiem 
nowa 

i o ozy 
ma 70- 
-80.

ie

^fa szosie Ratno— Brześć o 20 km. 
m iasteczka R atna w pow. kowel- 

'tn w yd a rz y ła  s i ę  k a t a s t r o f a  sa m o -  
üdow a .
W ywró c ił  s i ę  d o  r o w u  s a m o ch ó d  
‘b o ivy ,  którym jechali zamieszkali 
Warszawie Edward Hostman i 

I n i c t  's ,manowa-Glejowa. O b o j e  dozna l i  
targów o b r a ż eń  c iała  i przewiezieni 
w idzie szpitala w Brześciu.

:w f. Pobyty ryczałtowe
ożowy, w 34 ośrodkach
n Tar- J . __ ,
:ą IzbĄ turystycznych

się 24 sierpn ia do 31 października 
il. K o- 'a Popierania T urystyk i organi- 
•ześnia^ w 34 ośrodkach turystycznych, 

prze* łowiskach i letniskach tan ie  po- 
skiego;y ryczałtowe.
zde k a r ty  uczestnictwa wynosi
h ) ;  ^  41 zł. 51 gr. do 56.50 zł. i obej- 
rg-Po- Je 8 dni pobytu z całkowi tem u- 
ijsow»' P ian iem , zniżkę kolejową, zniżkę 
jwców' klim atycznej, oraz zniżkę w z;i 
ie (nudach lekarskich i klimatycznych

polatfL 
1

Film „T A JE M N IC E  IN D JI” u k azu je  
nam  obok  p o m p aty c zn y c h  cerem onij 
hrasmm^kioh —  n ę d zę  m iljonów  u p o śle - 
cfconych. T en  trę d o w a ty  n ie  zn a jd z ie  po  
m ocy  w  tym  k ra ju  z am k n ię ty ch  k las  
sp o łeczn y ch . W k ró tc e  w k in ie  „R O M A ".

831

Na ozem polega osobliw y urok te- 
if0  ̂ P° dokładnej rozwaidze,
dochcdzimy do wniosku, że dz iała­
ją  tu  trzy  czynniki : 1 ) środowiska, 
2) alkcji, 3) obsady.

Srodawisko je s t  egzotyczne, prze-inno ł\iroT»nm ilrwiin' ; л _____ .л_' _ .
---

pojone Warem krw i i żarem  słońca: 
rortoriico. Każdy z w idzów może 
1 ейIi go s tać  na to — odczuwać u-

O B W tE S Æ C Z E M B E

słońcem Południa, odbitem w  czar­
nych, płomiennych źren icach „nie- 
korowanego k ró la“ te j  w yspy, po- 
toimka h iszpańskich zdobywców II 
rasowych cór W ikingów  to w idać 
chroniczne: ikrólowa K rjistyn a rów­
nież me um iała oprzeć ,się H iszpa­nowi... r  i

s trea  (Z arah Leander) ®  »
s s s s i .^ v r -x .— ---- — - - 1 »  —— gnęła przedtem  pław ić .sie w  o s -1

m ach Południa. Mąż okazał s ię  o- 
Krutnym i zazdrosnym — ja k  praw

Zarząd T ow arzystw a Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
staw ie  art. 102 S ta tu tu  Towarzystw a zaw iadam ia n in iejszem , że nie-, . - - - - - — -----fciw iauaraia n in iejszem , że n e- włosami Ton Г 1 “ Т “
ruchomości w  pow iecie w arszaw skim , a m r o w ic i e  cała oznaczona hi- : zbacza w p I w n e f  S  naT o Ä  
patecam e .naawa ..Ко о т я  Miłoann д w oc« . nołnin 10V zu.

dziwy Hiszpan. Rozpoczęła s ie  m ie­
dzy mmi w ałka o duszę dziecka __
rozkosznego chłopczyka z jasnem i 
włosami... Ten d ram at kam eralny

, . * ----------- -------  «  ca ia  oznaczona ni-
„KoJonja Miłosna A. N. 26“, n ależąca do firm y ZA- I pełnIe F ™ *0 konfliiktu," w skutek

P U S T E L N ] ;  K, SPÓŁKA AKCYJNA“ ! b a S r iofoJów Pę d'^ Ó?h 1е̂ аГ2У 
i 1----- YiVeI^L0f ow' d u k a ją c y c h  se-

prcei 
riązkt 
: Tar-

'Pisujcie się da LOPP

KŁADY CERAMICZNE P U S T E L N  
i z nieruchom ości „G runta W ąskotorowej
W id o w n ia “ część, n ależąca do te jże firm y, obciążone w raz  ze znaj- 
dującem i s ię  ,na nich m aszynam i i urządzeniam i fabrycznem i pożycz- 
k ^ n i T ow arzystw a w sum ach nom inalnych funtów  s te r l. ang.
S  1 Г  •Bterl ang- 880— - . z .kaucją funtów ste r l.
а а д  35°.— w ystaw ione są na sprzedaż w  drodze re lic y ta c ji, która 
odbędzie s ię  w  «tara 8 w rześn ia  1938 r. o godzinie 11-aj p rz e d p o łu ­
dniem, w  K an celarji H ipotecznej przy Sądzie  Okręgowym w W arsza­
w ie przed N otarjuszem  Bolesławem Zemhrzuskkn lub przed zastepu- 
jąicym tegoż.

Rę&ojmia (.wadjum) do re i i c y tac ji oznaczona je s t  na funtów 
s t e r l  ang. 876—.— w  efektyw nych funtach  s te r l. aing., wz.glednie 
w  złotych podług ku rsu  Giełdy W arszaw sk ie j w  przeddzień p rze targu  
i z W a  być w in n a w  gotowiźnie lub też w  listach  zastaw nych  To­
w arzystw a Kredytowego Przemysłu Polskiego w  cenie nom inalnei 
z feuponami bieżącem i.

P rze targ  zacanie s ię  od sum y Zł. 173,250. g r . 90.
Zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, złożony do k s ięg i v î » .  

czystej, p rze jrzan y  być może w  Hipotece i w  bi-urze Zarządu w
h  W ym «m p n e : cała nieruchom ość „Kolonja M iłrs- 

na А. К  26 i ,cz^c nieruchom ości „Grunta W ąskotorowej Drogi że- 
h m a j  W awer _  W iązow na“ będą sprzedam« łączn ie. 875

Drogi Żelaznej W aw er -  ! r »
r Л ' К Л Ю ' / Л И О  Л 1 Г К О П  _____ •  5ГГП.Ч  ! I W D l  I o  1 «  л  ^ ______  T l  Jzłośliwej lokalnej "febry... Jednvarr z 

nich je s t  mło-dy lekarz ze Sztokhol- 
? ,-la t dziecinnych ; pi fiknej A stre i W yw iązu je s ię  w a!

, Ka wiaxjz JolkalnyKîh z uciążliw ym i 
przybyszam i (chodzi o z a ta jen ie  e- 

! p idenyi ze wziględów po litycznych  
: na k .ó re j n arasta  n ien aw iść  zazdro 
I mę? a, ,^° ™fodßzego ryw ala ...
, Hardizo efektownie przecięto węzeł 
a iam atyczn y  n iespodziewana śm ier 

’ c ią „mekoronowanego k ró la“' w ysny 
I Portonoo... i Oto, po 10 latach  p'o- 
i T  tym  k ra ju , k tó ry  z początku 

był dla m ej ra jem , a później stał 
j się  piekłem -— ibohrt -rka w raca  do 

s : ,r cU... mówiąc. }pŁ< p rzystało  na 
. ?  , z charak terem : „Niczego 
- n.łuje...

"°ntrnlną nó&tacią film u je s t Za- 
Leand^r. w yró żn ia jąca  si^  po- 

'iwą иг-Ла.^ ’irnAvdziwj-m artvz- 
\ ? r Y s '4 r' ; onei i szczerej, oraz 
'jm u jąc -m  n is ’-ь-п gło.sem alto- 
n. W arto usłyszeć tytułow a Ha­

banerę ny je j  Avykonaniu.
В.

W ARSZAW A II (Mokotów)
[ 13.00 Gra Pablo Casals (płyty). 13.53  

ra rę  informacyj. 14.00 Program na ju­
tro. 14.05 Koncert rozrywkowy. 15.0C 
Wiadomości siportowe. 15.05 Muzyka &з 
łonowa. 18.05 Muzyka taneczna, 19.05 
Przerwa. 22.00 „Co słychać” —  rozmó­
wki. 22.15 Zespół reveilersôw ko-bie- 
cych. 22.40 Koncert symfoniczny w wy- 
konaniu Ork. P. R. 23.35 Muzyka tanew  
na (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24,00 Zapowiedź stacji i dziennik 

w języku polskim i angielskim. 0.15. 
Dziennik Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy. 0.30 Pieśni poiskie. 0.50 
„Polacy na Dalekim Wschodzie” — po­
gadanka. 1.00 Muzyka polska w wyk. 
zesp, K. Różewicza. 2.00 Nieznane pie­
śni ludowe polskie. 2.50 Program na iu- 
tro.

ŚRODA, 24 sierpnia 
W ARSZAW A I. (Raszyn)

6.15 „K iedy  r a n n e  w eta ją  zo rze " . 6.20 
M uzyka  (p ły ty ). 6.45 G im n asty k a . 7.00 
Dzienmrk porańm y. 7.15 K o n c e rt p o r a n ­
ny. 11.57 Sygnał czasu . 12.05 A u d y c ja  
p o łu d n io w a. 15.15 W szystk iego  po  t r o ­
chu —  a n d . d la  cŁrieci. 15.45 '  W iadom o­
ści g o sp o d a rcze . 16.00 Gra Sekstet sa­
lonowy S. Rechonia. 16.40 P o g ad an k a  
k o n k u rso w a  P. R. 16.45 Bilans bitwy 
warszawskiej. 17.00 M uzy k a  tan eczn a . 
18.00 „Toruń — miasto kwiatów” — p o ­
g ad an k a . 18.10 Koncert solistów fee 
L w ow a). 18.45 „W  górach” — fraginent 
z „Popiołów” S. Żeromskiego. 19.00 l i ­
twory wiolonczelowe w wyk. T. Kowal­
skiego. 19.20 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 19.30 
Wspomnienia z dzieciństwa — koncert. 
20.45 D ziennik  w ieczo rn y . 20.55 P o g a ­
d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 A u dycja  d la  wsi. 
21.10 Koncert chopinowski. 21.50 W ia ­
dom ości sp o rto w e . 22.00 Pięć wieków 
dawnej muzyki. 22.55 P rzeg ląd  p rasy . 
23.00 O s ta tn ie  w iad o m o ści d z ien n ik a  
w ieczornego .

ŚRODA, 24 sierpnia
16.40 Pogadanka Konkursowa Pol­

skiego Radja.
16.45 Bilans bitwy warszawskiej— 

odczyt, wyg}, ppłk. dypl. Józef 
Moszczeński.

19.30 Wtspomnienia z dzieciństwa 
— koncert rozrywkowy,

22.00 Pięć wieków dawnej muzyki.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00 Pieśn i (p ły ty ). 14.00 P a rę  in- 

fo rm acyj. 14.05 Pro g ram  n a  ju tro . 14.10 
K o n cert ro z ry w k o w y  (płyty). 15.00 W ia ­
dom ości sp o rto w e . 15.05 Kwartet 
„Schrammla” W. Osieckiego. 17.00 P o ­
g a d an k a  a k tu a ln a . 17.10 T ran sk ry p c je  
sym foniczne sonait B e e th o v en a  (p ły ty ). 
18.02 M uzyka lek k a . 22.00 P rzeg ląd  kul 
tu ra in y . 22.15 M uzy k a  lek k a  (płyty).

K R Ó T K O FA L Ó W K I 
24.00 Z apow iedź  stac ji i dizienm-k w 

jętzyku p a k k k n  i ang ie lsk im . 0.15 Co 
sły ch ać  w  sp o rc ie  polskim  p o g a d an ­
k a  w  jęz. angier!sk;.m. 0.30 „D um ki pol­
s k ie ” —  орг. O. M. Ż ukow skiego. 0.50 
„K rak ó w  —  ra j d la  tu ry s tó w "  —  pog. 
1.00 K o n cert Pcdskiej K ap eli Ludowej, 
Z00 „Morze w piosence" — audycja mu 
здагоа. 230Э ïh o & jac  aa jutro.

»
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Najbogatszy

î i f ü i t e l  И ® ! * ® «
zmarł w biedzie

Zmarł śp. inż. Mieczysław Kę­
piński, który do niedawna za­
liczany był powszechnie do 
najbogatszych obywatel i  Piotr­
kowa.

Był on właścicielem szeregu 
domów czynszowych, placów, 
na których powstały nowe dziel­
nice piotrkowskie, młyna, tar­
taku oraz wielkiego majątku 
ziemskiego, około 60 włók w 
pobliskim Bełchatowie.

Przez nieszczęśliwe tranzak- 
cje, ś.p. M. Kępiński stracił w 
ciągu krótkiego czasu swą kil- 
kumilionową fortunę i zmarł w 
niedostatku.

Zmały był założycielem dwor­
ca autobusowego w Waiszawie 
przy ul. Jerozołimskiej. 
■Odprowadzenie  zwłok do 
grobów rodzinnych na cmentarz 
rzymsko-katolicki w Piotrkowie, 
odbyło się tylko z udziałem 
żony i córki, które nawet nie 
miały pieniędzy na wydatki  po­
łączone z pogrzebem.

Drugi występ 
Operetki Warszawskiej

Po wczorajszym sukcesie w 
sali im. Kilińskiego znakomity 
zespół artystów Operetki war­
szawskiej wystąpi dziś we wto­
rek 23 bm. w fantastycznej o- 
peretce pt. „Tysiąc i jedna noc”. 
Udział biorą między innymi An- 
nà Gretel i Wanda Szczepań­
ska. Niezrównany balet cieszy 
się wszędzie wielkim uznaniem, 
zyskując powszechny aplauz.

Bilety w cenie od 1 złotego 
do 3.50 zł. do nabycia w Pijal­
ni Mleka, a wieczorem przy 
kasie teatru.

GRUSZKI deserowe 6.50
POMIDORY 10 kg. 4.00
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń

5 kg. 6.00 
M1ÖD kuracyjny jasny

tegoroczny 15.00 
MIÓD hreczany gw a­

rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran­

co za zaliczką wysyłają
Bracia Baltuch
Eksport owoców 

Zaleszczyki
Hurtownikom taniej

Żądać ofert

Z całej plejady przyjaciół śp. 
Kępińskiego, gdy  był milione­
rem, nikt nie wziął udziału w 
pogrzebie, jak również i człon­
kowie rodziny, z wyjątkiem In- 
żynierostwa Br. Kępińskich.

Zmarły za życia był znanym 
działaczem społecznym i nie 
szczędził ofiar na instytucje na­
ukowe, charytatywne i społe­
czne.

Osobiste
Dyrektor Elektrowni Piotr­

kowskiej, p. inż. Alfred Majner 
wrócił z urlopu wypoczynko­
wego i objął urzędowanie.

Szpital dla zwierząt 
w Piotrkowie

Z ramienia Tow. Opieki nad 
Opieki nad Zwierzętami poczy­
nione zostały starania w kie­
runku założenia szpitala dla 
zwierząt.

Wobec lego, że Włośoijańska 
Spółdzielnia Rolnicza przenie­
siona została do własnej s ie­
dziby przy ul. Słowackiego za 
przejazdem kolejowym, projek­
towane jest umieszczenie szpi­
tala w posesji przy ul. S ienkie­
wicza 8 (dotychczas magazyny).  
W tej sprawie przyjął starosta 
Sochacki delegację z ramienia 
T.O.N.Z. w osobach pp.: Ma­
riana Dreckiego, [red. A. Pań­
skiego i Br. Zimowskiego i 
przyrzekł do postulatów Tow. 
odnieść się przychylnie. Zwie­
rzęta domowe będą leczone za 
minimalną opłatą

Szybowiec dla lotniska 
szybowcowego

W ub. niedzielę odbyła się 
w Woli Krysztorskiej pod Piotr­
kowem uroczystość przekazania 
kierownictwu lotniska szybow­
cowego w Borowej Górze szy­
bowca, ufundowanego przez 
dyrekcję zakładów przemysło­
wych Wola Krysztoporska. U- 
dział w uroczystości wzięli 
przedstawiciele wład miejsco­
wych, dochowieństwa, LOPP 
oraz uczniowie szkoły szybow­
cowej.

Obecnie szkoła szybowisko- 
wa posiada już 7 szybowców 
ćwiczebnych.

NIGDY NIE JEST ZA POZNO myśleć o zdro­
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk­
cji. Pamięaj, że nigdy nie będzię za późno,

0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego
1 i nych szkodliwych did zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełecz o ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
! O L ” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
ec/ne.

Epidemia tyfusu 
nadal nie została opa­

nowana
Dur brzuszny w Piotrkowie 

nadal szerzy się z dużą szyb­
kością, mimo przedsięwziętych 
środków zaradczych przez wła­
dze lekarskie, a nawet utwo­
rzenie specjalnego szpitala dla 
epidemizznie chorych nie mo­
że zapobiec rozprzestrzenianiu 
się tej groźnej choroby. W os­
tatnim tygodniu na terenie 
Piotrkowa znowu zanotowano 
30 wypadków zachorowań, co 
łączpie z wypadkami z poprze­
dnich tygodni wynosi już z gó­
rą 130 osób.

Na terenie powiatu epidemia 
tyfusu niemal całkowicie w y ­
gasła, gdyż ostatnio zanotowa­
no tylko 3 przypadki zachoro­
wań.

N o w e  c e n y
pieczywa i wędlin

Starosy Powiatowego Piotr­
kowskiego z dnia 16 sierpnia 
1938 roku Nr. APr. 3-8-38 w 
sprawie ustalenia cen z urzędu 
na przetwory mączne i miesne po 
wysłuchaniu opinii Komisji Cen­
nikowej, powołanej do badenia 
cen i kalkulacji ,  ustalam na ni­
żej wymienione artykuły nastę­
pujące ceny maksymalne, które 
nie mogą być przekroczone:
1) chleb żytni z mąki 95 proc. 
za 1 kg. — 0.26 zł.
2) chleb żytni z mąki 65 proc. 
za 1 kg. — 0.30 zł.
3) bułki wodne pszenne za 1 
kg. — 0.65
4) słonina za 1 kg. — 1.80 zł.
5) kiełbasa zwykła i serdelowa 
za 1 kg. 2.10 zł.
6) kaszanka mięsna czerna za 
1 kg. — 1.00 zł.
7) salceson za 1 kg. — 2.00 zł.
8) cielęcina z uboju humanitar­
nego za 1 kg 1.40 zł.

Ceny powyższe obowiązują z 
dniem 16 sierpnia 4938 roku.

Równocześnie uchylam obo­
wiązujące ceny innych artyku­
łów, ustalone moim zarządze­
niem z dnia 13 maja 1938 ro­
ku Nr, APr. 3-6-38.

Ceny mięsa wołowego z u- 
boju rytualnego i humanitarne­
go oraz cielęciny z uboju rytu­
alnego obowiązują nadal bez 
zmian.

Winni przekroczenia niniej- 
niejszego zarządzenia będą ka­
rani po myśli art. 64 rozp. Pre­
zydenta Rzplt. z dnia 22 marca 
1928 roku o post. karno-admi- 
nistr, (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 
374) grzywną do 3000 zł. lub 
aresztem 6-cio tygodniowym.

Starosta Powiatow y  
______________ (—) Sochacki.

t m
P.gyS, SA

Żądajcie ppółtitew-MtORgHo^iimyosm-
TY LK O W  NOWIN O P A K O W A N I U

T O R E B K A C p •ueiSNICZNYCH.J
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Dwie nowe stacje krótkofalowe 

w Polsce.
Już 4 stacje obsługują naszą 

emigracją zamorską

Z dniem 18 sierpnia br. uru­
chomione zostały dwie nowe 
stacje krótkofalowe z antenami 
kierunkowymi na Amerykę Po- 
łódniową. Stacje te a mianowi­
cie S.P. 19, długość fali 19.84 
mtr., częstotliwość 11,740 kc/s, 
nadawać będą tytułem próby 
ten sam program co dotychcza­
sowe stacje SPW i SPD w go­
dzinach od północy do 3-ej, 
według czasu środkowo-euro- 
pejskiego.

Dzięki uruchomieniu dwóch 
nowych stacyj ksótkofalowych, 
Polskie Radio obsługiwać bę­
dzie swym programem obie A- 
meryki, gdyż jak wiadomo sta­
cje SPW, SPD posiadają ante­
ny kierunkowe na Amerykę 
Południową. Dla orientacji słu­
chaczy pQlskich stacji krótko­
falowych podajemy wykaz  fal 
na których można odbierać a- 
udycje krótkofalowe z Polski: 
SPD — 26.01 mtr., SPW  — 
22.00 mtr. SP — 19.84 mtr., 
SP — 25 — 25, — 55 mtr.

Ulgi dla radiosłuchaczy 
w Opocznie

Jak się dowiadujemy Zarząd 
Miejski w Opocznie, któremu 
podlega Elektrownia Miejska, 
postanowił z dniem 1 września 
r. b. zastosować dla posiada- 
daczy sieciowych odbiorników 
radiowych 10 procentową zniż­
kę w cenie prądu w pierwszym 
bloku, niezależnie od stosowa­
nych ogólnie bonifikat. Posia­
dacze ogbiorników sieciowych 
winni zgłosić się w biurze Ele­
ktrowni z kartą rejestracyjną i 
kwitem abonamentowym za 
miesiąc sierpień rb.

Odbiorca prądu pozbywający 
się odbiornika automatycznie 
traci prawod do zniżki specjal ­
nej.

Kwartet polski zaproszony na 
II Międzynarodowy Festival Mu­
zyki Kameralnej w Trenczyń- 

skich Cieplacach

W trenczyńskich Cieplicach 
odbywa się w sierpniu b.r. Il-gi 
Międzynarodowy Festival Mu­
zyki Kameralnej, na który za­
proszone zostały najwybitniej- 
zespoły Europy. Między innymi 
wyróżniony został zaproszeniem 
znany radiosłuchaczom z licz­
nych występów przed mikrofo­
nem Kwartet Polski, w składze: 
Eugenia Umińska, Zofia Adam­
ska, Tomasz Jaworski A. Sza- 
leski. Wraz z artestami wyje- 
dzie również pianistka J. Wy 
socka - Ochlewska, gdyż oprócz 
kwartetów: Lessla i Mozarta 
(G-Dur) artyści polscy wyko­
nają jeszcze Kwintet Zaremb- 
skiego.

Dzięki pomocy finansowej 
Polskiego Radia, które gorąco 
pracuje nad propagandą muzy­
ki polskiej i artystów polskich 
zagranicą, wartet Polski da 
się poznać publiczności zagra­
nicznej i krytykom, tłumnie 
zgromadzonym na Festivalu.

Polskie Radio chcąc umożli­
wić również słuchaczom polskim 
poznanie wybitnych wykonaw­
ców muzyki kameralnej biorą­
cych udział w Festivalu, nada­
wać będzie z Cieplic Trenczyń­
skich transmisję, jednego z kon­
certów w końcu sierpnia.

Audycja z Wystawy Radiowej 
na amerykańskiej fali

Największe amerykańskie to/ 
warzystwo radiowe National 
Broadcasting Company, za po­
średnictwem komisji radiowej 
YMCA w  New Yorku zwróciło 
się do Dorocznej Wys tawy Ra­
diowej z propozycją transmito­
wania na Amerykę szeregu cie­
kawszych audycyj  nadawanych 
ze stugia Polskiego Radia na 
Wystawie.

W związku z tym przygoto­
wane będzie szereg koncertów 
folklorystycznych audycyj  ludo­
wych i innych. Na specjalną 
uwagę zasługuje impreza pod 
tytułem „Asy humoru regional- 
nego”. W audycji  tej wezmą 
udział wszyscy regionalni hu­
moryści poszczególnych rozgło­
śni, którzy przyjadą w tym ce­
lu do Warszawy, na dzień 28 
sierpnia. W audycji  tej poza 
tym wezmą udział orkiestry i 
chór Polskiego Radia.

MIÓD 100 PROC. czysto pszczel­
ny l ipcowy świeży,  zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakości

3 ki logramy — zł 6‘80;
5 kilogr. — zł 9-80;
10 kilogr. — zł 19-50;
20 kilogr. — zł 39-00;
30 kilogr. — zł 58-50 

wraz z naczyniem i opłatą po­
cztową.

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU

w Zbarażu
skrytka 5.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką po­
cztową wynosi 3 złote miesię-
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Popierajcie L.0.P.P
Redaktor i Wydawca:  TOMASZ PLUTA.

Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel, 13-31.
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